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Liczne trudności na długiej drodze do pełnego porozumienia

Amerykańskie „wahadło“ 
na Bliskim Wschodzie

K A IR  PAP. Specja lny w ys łann ik  prezydenta USA, Robertd la  innych. W  rzeczywistości no 
Strauss, zakończył w czo ra j Pierwszy etap sw ej now e j m is ji w  stron ie  E g ip tu  i  Iz rae la  Hasta 
Egipcie 1 od lecia ł do Izrae la . Po rozm owach z prem ierem  Be- p i ł  De)nv naw ró t do J tf™ ' 
gm em  Strauss pow róci do K a iru  d la  przedstaw ienia rezu lta tów  d o k try n y ”  S n g e r a  e lim fnu  
spotkania z szefem rządu izraelskiego co do przyszłości d a l-  . y J L „  g. f  ’ e lim in u - 
szych rokow ań w  spraw ie tzw. au tonom ii pa lestyńsk ie j na te- ?y k U  rokowań
renach okupowanych i sposobu rozdzie lenia w o jsk egipskich • •
i iz rae lsk ich  na Synaju. Staje się coraz b a id z ie j oczy

w iste , że g łów nym  celem Egip-
D W U D N IO W E rozm ow y w E- n ii, do dalszych p e rtra k ta c ji po tu  i  Izrae la  jest forsowanie po- 

g ipcie Strauss przedstaw ił ja ko  ko jow ych  pod patronatem  USA, stępu w  bezpośrednich stosun- 
„n a jb a rd z ie j k o n s tru k ty w n e ' ze zapoczątkowanych dw ustron - kach, bez oglądania się na sze- 
wszystkich , ja k ie  odbył do te j nym  tra k ta te m  egipsko-izrae l- rze j pojęte in te resy  am erykań- 
po ry ” . „D roga do pełnego po- skim . skie w  ca łe j s tre fie  B liskiego
rozum ienia — pow iedzia ł — Wschodu. Z ko le i USA muszą
je s t jednak długa i usiana licz - M j . s t  „  h a rd ^ ic i się oczyw iśc ie  liczyć  z opin ią
nym . trud nośc ia m i” . n Ł n t u u d n o ś c T , ’jS le  pU  * *  A ‘

W  K a irze  Strauss ko n fe ro w a ł f rzą sl<? prze4 am erykańską y l  '
7. am basadoram i USA w  S y r ii,  •concepcją rozw iązania k o n f lik -  
A ra b ii S audyjsk ie j, Jo rd a n ii. tu  bliskow schodniego. Jednym  

z naczelnych zadań stojących 
teraz przed Waszyngtonem  jest

Zarząd SPD pozytywnie ocenia proces

normalizacji stosunków z Polską

Nowe impulsy
BONN PAP. Kanclerz 

RFN Helm ut Schmidt po­
zytywnie ocenił rezultaty 
swojej niedawnej wizyty 
w Polsce.

E. Gierek spotkał się 
z Ch. Baghdaszem
W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j I  se­

k re ta rz  K C  P Z P R  E d w a rd  G ie rek  
sp o tk a ł się z p rz e b y w a ją c y m  w  
naszym  k r a ju  sek re ta rze m  g e n e ra l­
n y m  S y ry js k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z  
n e j C h a lid e m  Baghdaszem .

W  to k u  ro z m o w y , k tó ra  p rze b ie ­
g ła  w  p rz y ja z n e j, p a r ty jn e j a tm o ­
sfe rze  o m ó w io n o  szereg p ro b le m ó w  
do tyczą cych  m ię d zyn a ro d o w e g o  r u ­
chu  ro b o tn icze g o  o ra z  s y tu a c ji na 
¿ w iecie . S po ro  m ie jsca  pośw ięcono 
s p ra w ie  k o n f l ik tu  na B lis k im  
W schodzie. W e w s z y s tk ic h  p o ru ­
szonych  k w e s tia c h  p a now a ła  zgod­
ność pog lą d ó w . 7 . zadow o len iem  
po d k re ś lo n o , iż  p o s tę p u ją c y  ro z w ó j 
m ię d z y p a ń s tw o w y c h  s to su n kó w  poi 
s k o -s y ry js k ie h  dobrze  s łu ży  in te re ­
som obu n a ro d ó w .

Ajatollah Montazeri
następcą Teleghaniego
T E H E R A N  P A P . J a k  p o in fo rm o ­

w a ło  ra d io  Ira ń s k ie , a ja to lla h  M o n ­
ta z e r i s ta n ie  na cze le te h e ra ń s k ie j 
h ie ra rc h i i  s z y ic k ie j,  zastępu jąc 
a ja to lla h a  T e leghan iego , k tó r y  
z m a r ł w c z o ra j w  s to lic y  Ira n u . N o ­
m in a c ja  n a s tą p iła  na po lecen ie  
a ja to lla h a  C hom ein iego .

N A  m ię d z yn a ro d o w e j w y ­
s ta w ie  sp rzę tu  ra d io w o -te le w i­
zy jn e g o  w  B e r lin ie  Z a chodn im  
zaprezentow ano liczn e  in te re ­
su jące  now ości. W śród  n ich  
b y ło  m . in .  ja p o ń sk ie  ra d io  
k la s y  H i-F i reagu jące  na glos 
cz łow ieka . N a po lecen ia  w y ­
dane g łosem  ra d io  np . w y łącza  
i  w łącza  się, re g u lu je  natęże­
n ie  g łosu, z m ie n ia  fa le . Z a p ro ­
gram ow ane  je s t je d n a k  ta k , by 
,,s łucha ło "  t y lk o  jednego w ła ­
śc ic ie la ... (C A F  —  K eystone)

A ra b ii S audyjsk ie j, Jo rdan ii, 
L iban ie  i  Egipcie. Celem te j
ko n fe re n c ji by ło  om ów ienie sta teraz prze? Waszyngtonem  jest 
now isk  poszczególnych państw  Prz^ ? nai*ie E g ip tu  i  Iz rae la  o 
arabskich wobec separatystycz- konieczności rozszerzenia dw u- 
nego poko ju  izrae lsko-eg ipskie- r  on n y  c h r  o z m  ow o ew entua l-
go. Jednym  z zadań Straussa ? ie !l?ny ch Partnerów , n ie w y - 
je s t zbadanie m ożliw ości p rzy - męzając p rzedstaw ic ie li ludno- 
łąezenia się innych  k ra jó w  a - ,ŚC1 Pa lestyńskie j z te renów  o- 
rabskich , a szczególnie Jorda- ^ P o w a n y c h . Obecnie sytuacja 

O dwróciła sie.

Dementi Vance a
W A S Z Y N G T O N  P A P . S e k re ta rz  

s ta n u  U S A , C y ru s  V ance , ośw ia d ­
c z y ł, że S ta n y  Z jednoczone  n ie  
m a ją  za m ia ru  w y s tą p ić  z now ą 
in ic ja ty w ą  d yp lo m a ty c z n ą  w  k w e ­
s t i i  I r la n d i i  P ó łn o c n e j. S tw ie rd z ił 
on , że w  obecne j s y tu a c ji,  w sze l­
k ie  k r o k i  ze s tro n y  U S A  b y ły b y  
n iew skazane  i  zo s ta ły b y  od rzu co ­
ne przez ob ie  s tro n y  w łączone w  
k o n f l ik t .  V ance doda ł też. że W a­
szyn g to n  z a jm u je  s ta n o w is k o  n eu ­
t ra ln e , p o tę p ia ją c  w sze lk ie  a k ty  
te r ro ru  i  o p o w ia d a ją c  s ię  za po­
l i ty c z n y m  ro zw ią za n ie m  p ro b le m u .

Rozbieżności w kwestii
Zimbabwe-Rodezjl

L O N D Y N  P A P . W w y w ia d z ie  te ­
le w iz y jn y m  b r y t y js k i  m in is te r  
s p ra w  z a g ra n iczn ych  lo rd  C a rr in g ­
to n , k tó r y  p rz e w o d n ic z y  o b radom  
ro zp o czę te j w c z o ra j w  L o n d y n ie  
„ k o n fe re n c j i  k o n s ty tu c y jn e j”  w  
s p ra w ie  p rzysz ło śc i Z im b a b w e — 
R o d e z ji, p o d k re ś li ł iż  is tn ie ją  
o g ro m n e  rozb ieżnośc i w  s ta n o w is ­
k a c h  obu s tro n  k o n f l ik tu  ro d e z y j-  
sk iego . W  k o n fe re n c j i  uczestn iczą  
d e legac je  F ro n tu  P a tr io ty c z n e g o  i  
d e legac ja  obecnego re ż im u  w  Sa­
l is b u ry ,  a ta kże  o b se rw a to rzy  z S 
tz w . k r a jó w  fro n to w y c h  — Z a m b ii, 
T a n z a n ii, B o ts w a n y , A n g o li i  M o ­
z a m b iku .

odw róc iła  się.

Jak  dotąd USA forsow ały 
dw ustronn y t ry b  rokow ań, a 
E g ip t pozostaw iał sobie m oż li­
wość w łączenia do negocjac ji w  
spraw ie Pa lestyńczyków  innych 
k ra jó w  arabskich i  OWP. Po 
osta tn im  spotkan iu  Sadata z 
Beginem  w  H a jf ie  stało się o- 
czywiste, że w  obecnym u k ła ­
dzie s ił K a ir  i  T e l-A w iw  p re ­
fe ru ją  w yłączn ie  rozm ow y dw u 
stronne ja ko  „w zó r i p rzyk ła d ”

Druga śmierć Pompei

Z A B IE R A JĄ C  głos wczoraj 
na p ierw szym  —- po przerw ie 
w akacy jne j — posiedzeniu fe ­
deralnego zarządu zachod-nio- 
n iem ieck ie j SPD kanclerz 
s tw ie rdz ił, że jego w izy ta  w  
Polsce wn iosła nowe im pulsy 
do stosunków pomiędzy obu 
k ra jam i. Odnosimy wrażenie, że 
proces norm alizac ji pomiędzy 
RFN i Polską postępuje obec­
nie szybciej an iże li przed pa­
roma la ty  — pow iedział 
Schmidt.

M ówiąc o w izytach złożonych 
w  innych  kra jach , w  tym  m. in . 
na Węgrzech, kanclerz podkre­
ś lił, że celem ich by ło  rozsze­
rzenie w ym iany pogłądów i opi 
n i i  na tem at dróg dalszego roz­
w o ju  i  um ocnienia p o lity k i od ­
prężenia.

Zarząd SPD w ypow iedzia ł 
się jednogłośnie za ponownym  
w yborem  W il ly  B rand ta  na sta­
now isko przewodniczącego SPD 
oraz H e lm uta  Schmidta na za­
stępcę przewodniczącego pa rtii.

Zarząd przegłosował nom ina­
cję dotychczasowego m in is tra  
stanu w  urzędzie kanclerskim , 
Hansa Juergena W ischnewsky’e 
go na stanow isko drugiego za­
stępcy Brandta. Nom inacje te 
zostaną przedstawione na  n a j­
bliższym  zjeździe SPD, k tó ry  
odbędzie się w  przyszłym  roku  
w  B e rlin ie  Zachodnim.

FilmZanussiego
w zachodnioniemisckiej

te lew iz ji

R Z Y M  PAP. M inę ło  n iedaw ­
no 1900 la t  od zasypania Pom ­
pei k ilku m e tro w ą  w arstw ą po­
p io łu  z Wezuwiusza, dzięki któ  
rem u p rz e trw a ł w  w y ją tko w ym  
stanie jeden z najcenniejszych 
zabytków  starożytnego świata. 
Dziś w  Pom pei n ie prowadzi 
się w ykopa lisk. Obecnie n a j­
ważniejszy prob lem  to  znaleźć 
sposób je ś li n ie  na unikn ięcie, 
to  p rzyna jm n ie j na odroczenie 
„d ru g ie j śm ierc i”  m iasta: od­
restaurować ru in y , k tó re  popa­
da ją  w  ruinę.

Usunięcie pop io łów  w u lk a n i­
cznych, k tó re  spad ły na  m iasto 
24 sie rpn ia  79 roku, p rzyw ró c i­
ło  Pompeję do życia, ale ró w ­

nież w ystaw iło  ją  na niszczące 
dzia łan ie czasu i człowieka. 
W edług specjalistów, sytuacja 
jest bardzo poważna. „Nasza 
p o lityka  dziś to zaprzestanie 
w ykopalisk, zawieszenie wszy­
stk ich  prac, z w y ją tk ie m  tych, 
k tó re  są niezbędne z punktu  
w idzenia s tru k tu ry ”  — w y jaś­
nia kustosz zabytków  w  Nea­
polu pro f. Fausto Zevi.

Trzecia część m iasta jest c ią ­
gle „w  uśpieniu” , pod ziemią. 
W edług w szelkich p rzew idy­
wań tak  już zostanie. Jest to  
bow iem  d la  n ie j najlepsze 
schronienie. W edług profesora 
Z ev i na jp iln ie jszym  obecnie

problemem  jest wykoncypow a- 
n ie  systemu „dachów ” , k tóre 
m ogłyby chronić odkopane za­
b y tk i. M u ry  ich wystaw ione na 
dzia łan ie  pow ietrza ulegają ero 
z ji. Zalewa je deszcz, niszczeją 
pod w p ływ em  słońca i  w ia tru . 
Coraz częściej w yk ryw a  się po­
ważne . rysy i  pęknięcia kon­
s tru k c ji.

Obecnie poddaje się próbom 
now y system m eta low ych po­
k ry w , k tó re  pozwolą pozosta­
w ić  na m iejscu wszystko co od 
kopano* n ie  ty lk o  konstrukcje  
kam ienne, ale rów nież . przed­
m io ty  użytku  domowego i  m a­
low id ła.

B O N N  P A P . .Tak in fo rm u je  k o -  
re sp o n d e n t P A P , J u liu s z  S o le ck i, 
9 bm . w ieczo rem  te le w iz ja  zachod- 
n io n ie m ie c k a  nada ła  z re a lizo w a n ą  
sp e c ja ln ie  d la  n ie j f i lm o w ą  opo­
w ieść K rz y s z to fa  Zanussiego noszą­
cą t y t u ł  „W ege  in  d e r N a c h t1* 
(D ro g i w  nocy).- F i lm  je s t i lu s t ra ­
c ją  s to su n kó w  p a n u ją c y c h  na z ie ­
m ia c h  p o ls k ic h  w  la ta c h  o k u p a c ji 
h it le ro w s k ie j.  S p o tk a ł się on z d u ­
ży m  uzn a n ie m  k r y t y k i  za ch o d n io - 
n ie m ie c k ie j.  H a m b u rs k i 't y g o d n ik  
„D ie  Zed-t”  p isze m . in .,  że f i lm  
Zanussiego ro b i g łę b o k ie  w ra że n ie  
i  zm usza do re f le k s j i  na te m a t te ­
go w szys tk ie g o , co 40 la t  te m u  w y ­
d a rz y ło  się m ię d zy  N ie m c a m i i  P o* 
la k a m i.

Napoleon
był impotentem?

L O N D Y N  P A P . N a po leon  B ona ­
p a rte  n ig d y  n ie  m ia ł d o b re j p ra ­
sy  w  W . B r y ta n i i ,  n ie  m ożna się 
w ię c  d z iw ić  czasopism u „R o y a l So- 
c ie ty  o f  M e d ie in e ” , k tó re  w  o s ta t­
n im  n u m erze  za m ie śc iło  n ie z b y t 
e n tu z ja s tyczn e  w y w o d y  b ry ty js k ie ­
go h is to ry k a , Jam esa R ob insona na 
te m a t s ta n u  z d ro w ia  cesarza F ra n ­
c j i .  W y w o d y  są w y n ik ie m  p rze s tu ­
d io w a n ia  o rzeczeń le k a rs k ic h , w y ­
d a n ych  na w ysp ie  Ś w ię te j H e le n y . 
H is to ry k  sk o n c e n tro w a ł się p rzede 
w s z y s tk im  na s tanach  e m o c jo n a l­
n y c h  N apo leona i  u trz y m u je ,  że 
cesarz b y ł n ie za d o w o lo n y  ze swe­
go życ ia  seksua lnego i... p ra w d o p o ­
d obn ie  b y ł im p o te n te m . O to  n ie k tó  
re  z w y w o d ó w : cesarz m ia ł t y lk o  
185 cm  w z ro s tu , m ia ł ko b ie cą  bu ­
dowę c ia ła , o w y d a tn y m  b iu śc ie , 
sze ro k ich  b io d ra c h , n ie zn a czn ym  
o w ło s ie n iu  i  in n y c h  cechach n ie  
p rz e m a w ia ją c y c h  za je g o  m ęskoś­
c ią . Sam  m ia ł m ó w ić , że n ie  z n a j­
d o w a ł za d ow o len ia  w  ż y c iu  sek­
s u a ln ym .

Dyplomata i narkotyki
BU E N O S  A IR E S  P A P . Ze s to lic y  

B o liw i i ,  La  Paz, nadeszła w ia d o ­
m ość o a re sz to w a n iu  na lo tn is k u  
przez p o lic ję  d ru g ie g o  se kre ta rza  
am basady k o lu m b ijs k ie j,  p o d e jrza ­
nego o p rz e m y t n a rk o ty k ó w . Ja k  
w y k a z a ła  k o n tro la  bagażu, u d a ją c y  
się do B o g o ty  d y p lo m a ta  M a rio  
A rm a n d o  Reyes F a ja rd o  pos iada ł 
13,5 k g  k o k a in y .  F a k t ten . p rzedo­
s ta ł s ię  n a ty c h m ia s t na ła m y  p ra ­
sy b o l iw i js k ie j,  zaś w ła d ze  tego 
k r a ju  p o w ia d o m iły  o f ic ja ln y m i k a ­
n a ła m i M in is te rs tw o  S p ra w  Z a g ra ­
n ic z n y c h  K o lu m b ii.

DZIŚ
W  NUM ERZE: Komunikacja bez spalin ♦  Banalne życie w daczy ♦  Doktoranci na spalonym ♦  Monter

Egz. obow.
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W ięcej (ale jeszcze za mało) ryb słodkowodnych

Apetyt na pstrąga
W A R SZA W A  PA P. W  drugiej połowie września rozpoczną Od k ilk u  la t  dzia ła  np. zakład 

idę jesienne odłowy słodkowodnych ryb konsumpcyjnych. T e - hodow li ryb  s łodkow odnych zło 
goroczne w ynik i hodowli gospodarstw rybackich wszystkich ka lizow any obok e lektroc iep łow  
sektorów, chociaż lepsze —  ja k  się przewiduje — niż w  latach n i „D o lna  O dra” , który osiąga 
ubiegłych, nie zaspokoją jeszcze całkowicie rosnącego popytu bardzo dobre e fek ty  p ro d u k- 
naszego rynku na ryby słodkowodne. Podstawową przyczyną eyjne.
niepełnego wykorzystania możliwości hodowlanych gospodarki W  tym  ro ku  dostarezy on np. 
rybackiej był znaczny niedobór narybku podczas wiosennych ok- 400 ton  ryb , w  ty m  50 ton 
sarybień. N a produkcji narybku bowiem najbardziej odbiły się pstrąga —  hodowanego m etodą 
niekorzystne warunki atmosferyczne roku ubiegłego, a następ- przyspieszonego tuczu w  tzw. 
nie eiężka zima. „sadzach” . Podobny ośrodek, o-

becnie rozbudow yw any, zna j-
D LA TE G O  też w  ty m  ro ku  ju ż  na skalę p rodukcy jną  do - du je  się ko ło  kon ińsk ie j e lek- 

g łów ny  w ys iłe k  producentów  św iadczenia prowadzone w  la -  troc iep łow n i. Już obecnie do- 
ry b  sku p ił się na s tw orzen iu  tach ubiegłych. E fektem  tych  starcza on ok. 100 ton  n a rybku  
s iln e j bazy za ryb ien iow e j, roz- dzia łań jest m. in . uzyskan ie w  różnego gatunku ryb , a jego do­
budow ie i  m odern izac ji zaple- ty m  ro ku  ponad 5 tys. ton  n a - celowa p rodukcja  wynosić ma 
cza p rodukcy jnego —  zwłaszcza ry b k u  różnych ga tunków  ry b  ok. tysiąca ton n a rybku  rocz- 
paszowego oraz koniecznej re -  słodkowodnych, co pozw oli w  nie. 
k u lty w a c ji i  renow ac ji w ie lu  roku  p rzysz łym  p e łn ie j w y k o - 
zb io rn ikó w  hodow lanych. Szero rzystać m ożliw ości rozw o ju  ho - 
ko  w prow adza się też now o- d o w li ry b  konsum pcyjnych, 
czesne, w ysokow yda jne m eto- D zia łan ia  związane z in te n - 
dy  hod ow li ryb , w yko rzys tu ją c  sy fika c ją  h od ow li ry b  s łodko-
______________________________ _ wodnych prowadzone są na te -

“  ren ie  całego k ra ju  i  obe jm u ją  
— oprócz państw ow ych gospo­
da rs tw  ryback ich  i  innych , 
m nie jszych producentów  m. in . 
ośrodki hodowlane PZW , spół­
dz ie ln ie  produkcy jne  i  in d y w i­
dua lnych w łaśc ic ie li stawów.

W  ostatn ich la tach opraco­
wano w ysokow yda jne ~ m etody 
hod ow li ryb , a przede wszyst­
k im  pstrąga. M etody te obecnie 
szeroko wprow adza się do p rak  
ty k i hodow lanej. Zakończono 
m. in . budowę nowoczesnego o - 
środka hod ow li pstrąga w  Jam  
rzyn ie  k/S łupska, skąd roczn ie  
o trzym yw ać się będzie ok. 70 
ton te j smacznej ryby . W  ty m  
sam ym  w o jew ództw ie  zaaw an­
sowane są prace p rzy budow ie  
najw iększego na Pom orzu o- 
środka hodowlanego w  Ze lko­
w ie  nad rzeką Łupaw ą, k tó ry  
produkow ać ma ok. 150 ton 
pstrąga rocznie oraz będzie pro  
wadzić hodowlę n a rybku  na po 
trzeby in nych  gospodarstw.

W  rozw o ju  p ro d u k c ji rybac ­
k ie j p rzew idu je  się rów nież sze 
rok ie  w yko rzys tan ie  m ożliw o­
ści przyspieszonej hod ow li ryb  
w  oparciu o tzw . w ody zrzuto­
we w ie lk ic h  e lek troc iep łow n i.

Supernowoczesne urządzenia ppoż. *

Pomnik Wyspiańskiego 
stanie w Krakowie

K R A K Ó W  P A P . S po łeczny  k o m i­
te t  b u d o w y  p o m n ik a  S ta n is ła w a  
W ysp ia ń sk ie g o  w  K ra k o w ie  p o in ­
fo rm o w a ł,  że do re a liz a c ji p rz y ję ­
to  p ro je k t  w y b itn e g o  rze źb ia rza , 
tw ó rc y  w a rs z a w s k ie j N ik e , re k to ra  
k ra k o w s k ie j A k a d e m ii S z tu k  P ię k ­
n y c h  __ p ro f .  M a ria n a  K o n ie czn e ­
go.

P o m n ik , p rz e d s ta w ia ją c y  a u to ra  
s,Wesela”  w  o to cze n iu  b o h a te ró w  
je g o  d ra m a tó w  s ta n ie  na p la cu  
S zczepańsk im  w  K ra k o w ie  pod  k o ­
n ie c  1980 ro k u .

a  SPORT u  SPORT f i

Z boisk piłkarskich
A K T U A L N I w ic e m is trz o w ie  ś w ia ­

ta Ju n io ró w  p iłk a rz e  ZSRR s p o tk a ­
l i  się w  to w a rz y s k im  m eczu  w  M a ­
n i l i  z re p re ze n ta c ją  P o ls k i — czw a r 
tą  d ru ż y n ą  m is trz o s tw  św ia ta  1979. 
S p o tk a n ie  za ko ń czy ło  się zw y c ię ­
s tw e m  m ło d y c h  p i łk a rz y  ZS R R  2:1.

P O D C ZA S  X  D n i W o d z is ła w ia  ro ­
z e g ra n y  zos ta ł to w a rz y s k i m ecz 
p i łk a rs k i p om iędzy  m ie js c o w y m  
zespołem  O d ry  i  W is ły  K ra k ó w . 
S p o tk a n ie  za ko ń czy ło  się re z u lta ­
te m  re m is o w y m  2:2.

E. A Z IM Z A D E  —
S Ę D Z IĄ  M EC ZU  

CSRS — P O L S K A

R A D Z IE C K I a rb ite r  E. A z im zade 
będz ie  p ro w a d z ił w  P radze  m ecz 
o lim p ijs k ic h  re p re z e n ta c ji CSRS i 
P o ls k i.  Z n a n a  je s t ró w n ie ż  obsada 
sędz iow ska p o zo s ta łych  s p o tk a ń  e li 
m in a c y jn y c h  tu r n ie ju  o lim p ijs k ie ­
go w  g ru p ie  I.  R ew anżow e s p o tk a ­
n ie  p i łk a rz y  P o ls k i i  CSRS sę­
d z io w a ł będz ie  F in  A . M attsotn. Sę­
dz ią  g łó w n y m  m eczu P o lska  — W ę 
g r y  będz ie  B u łg a r  A . M a te je w , a 
re w a n ż  p o p ro w a d z i R u m u n  N . 
R a inea . N a to m ia s t p ie rw szy  m ecz 
p i łk a rz y  W ę g ie r i  CSRS sędz iow a ł 
będz ie  F ra n c u z  M . Y a u tro t ,  a re -

Czujniki izotopowe
na Wawelu

K R A K Ó W  PAP. W  Przedsiębiorstwie Handlowo-Teehnlc*- 
nym Sprzętu Pożarniczego „Supon" w  Krakowie zakończona 
projekt nowej instalacji przeciwpożarowej dla Zamku K ró ­
lewskiego na Wawelu. Dotychczasowe urządzenia przeciwpo­
żarowe w  Zam ku pracują dobrze, ale nie odpowiadają już  
współczesnym wymogom.
SUPERNOWOCZESNE u rzą - n ik ł izotopowe reagować będą 

dzenia sygna lizacyjne —  w y k o - n ie ty lk o  na podwyższoną tem - 
nane przez zakład urządzeń peraturę, ale i n a  dym . W  po- 
dozym etrycznych „P o lon”  w  szczególnych skrzydłach Zam ku 
Bydgoszczy —  zainstalowane zamontowane rów nież będą 
zostaną w  miejscach n a jb a r-  urządzenia gazowe samogaśni- 
dz ie j narażonych na pożar, cze typu  „H a lon  1301”  z „S u - 
m. in . w  w ie lk ich  nam iotach panu”  w  Poznaniu, autom atycz- 
s ta łe j ekspozycji „W schód n ie tłum iące pożar. Stosunko- 
w  zbiorach w aw elskich” . C zu j- w o  najbezpieczniejszy pod 

względem  pożarowym  jest w a -

S T A C JA  CPN w  M a łdy­
tach p rzy  trasie E-81 cie­
szy się dobrą op in ią  u zmo 
toryzowanych. Gdy komuś 
zabraknie pa liw a  na trasie, 
doioiezie je s tacy jny  samo­
chód pogotow ia drogow e­
go. Każdy odjeżdża stąd z 
życzeniem : „sze ro k ie j d ro ­
g i’9.

(C A F—Moroz)

„Wróć cało!“

Lotniczy zwiad nad E-14

Bonifikata
okresowa
lodówek

Płacisz taniej 
kupując lodówkę

—  POLAR TS 175/76
— PO LA R TS 230/31
—  PO LAR TS 135/36
—  PO LA R T A  120
— E L E K T R O S W IT  Imp. CSRS
—  W IR Ó W K Ę DO SOKÓW  V A  370 
—- (z m łynk iem  f bez m łynka)

Zapraszamy i  zachęcamy do kupna lo d ó w k i i  so ko w iró w k i 
w  sklepach ze sprzętem zm echanizowanym  gospodarstwa 

domowego na terenie m iasta Szczecina i  wojew ództwa.
3085-K

Z  L O T N IS K A  w  D ą b iu  s ta r tu je  p rę d ko śc ią  ok . 100—150 km /g o d z ., 
n ie b ie s k i ś m ig ło w ie c  z na p ise m  na w yso ko śc i k ilk u d z ie s ię c iu  m e- 
,,M IL IC J A ” . Za s te ra m i m a s z y n y  tró w . D z ię k i te m u  m ożna d o k ła d n ie  
p p o r. B . S te fa ń s k i, o b o k  s ie d z i k p t .  zaobse rw ow ać ja k  ja d ą  k ie ro w c y  
H . M a k ro c k i z W y d z ia łu  R u ch u  w id a ć  d o k ła d n ie  każde w y k ro c z e - 
D rogow ego  K W  M O . R ó w n ie ż  i  m y  n ie . Z  h e lik o p te re m  u trz y m u ją  sta - 
m a m y  o ka z ję  obserw ow ać d ro g i z łą  łączność ra d io w ą  m il ie y jn o -o r -  
lo tu  p ta ka . m o w s k ie  p a tro le  naz iem ne.

H e lik o p te r  k ie ru je  się w z d łu ż  E-14 w  p ią te k  ru c h  na E-14 b y ł  n ie - 
do  Ś w in o u jś c ia . L e c im y  z n ie d u żą  w ie lk i.  W idać  z tego, iż  p o w o li 

k o ń c z y  s ię  sezon w y ja z d ó w  szcze­
c in ia n  n ad  m orze . D la te g o  też. 
o p rócz  o b s e rw a c ji n ie lic z n y c h  po­
ja zd ó w . m i l ic ja n c i w y s łu c h u ją  m e l­
d u n k ó w  ra d io w y c h  z z ie m i. O ka zu ­
je  się, że n ie  w szyscy ro d z ice  prze­
ję l i  się n a s z y m i ra d a m i d o ty c z ą c y ­
m i w zm o żo n e j o p ie k i nad  d z ie ćm i.
0  godz. 18.50 sy g n a ł z m ias ta  — 
na u l.  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  5 - le tn ie  
dz ie cko  zza s to jącego  sam ochodu 
w y b ie g a  w p ro s t pod  k o ła  n a d jeż­
dża jącego F ia ta . T y lk o  d z ię k i du ­
że j p rz y to m n o ś c i k ie ro w c y  n ie  do­
szło  do tra g e d ii.  L e k k o m y ś ln a  m a t­
k a  E lżb ie ta  W . o d p o w ie  p rzed  K o ­
le g iu m  d.s. W yk ro cze ń .

W  sobotę  i  n ie d z ie lę  n a jw ię k s z y  
ru c h  p o ja zd ó w  d a je  się zauw a­
żyć  na tra s ie  Szczecin — P yrzyce . 
T a m  też  z a n o to w a n o  w iększość w y ­

k ro c z e ń . N a d a l „ g łó w n y m i g rzecha ­
m i”  k ie ro w c ó w  są: n a d m ie rn a  szyb­
kość, n ie p ra w id ło w e  w y p rze d za n ie
1 ja zd a  ś ro d k ie m  je z d n i.

D o w ą tp liw y c h  re k o rd z is tó w  m oż­
na tu  za lic z y ć  k ie ro w c ę  c ią g n ik a  
„U rs u s ”  (M H  17-25) z P G R  R ecław , 
k tó r y  na tra s ie  T ro szyn  — W o lin  
ta m o w a ł ru c h  ja d ą c  ś ro d k ie m  Jezd­
n i  i  n ie  d a ją c  się z a trz y m a ć  p a tro ­
lo w i M O . N a d o m ia r  z łego  w  k a ­
b in ie  p o jazdu  je c h a ło  4 pasażerów , 
a na k a ro s e r ii c ią g n ik a  pow ieszo­
n y  b y ł.. .  ro w e r. K ie ro w c a  s ta n ie  
w  tr y b ie  p rzysp ie szo n ym  przed 
k o le g iu m .

W  c ią g u  trz e c h  d n i m il ic ja n c i,  u -  
k a ra l i  za w y k ro c z e n ia  d rogow e  
378 osób, z czego 1/3 s ta n o w ią  p ie ­
s i. U ja w n io n o  23 p rz y p a d k i p i ja ­
n y c h  za k ie ro w n ic ą ; aż 4 ra z y  m u ­
s iano  u k a ra ć  ro d z icó w  
o p ie k i n ad  d z ie ć m i.

o 700 zł 
o 800 zł 
o 400 zł 
o 700 zł 
o 700 zł 
o 300 zł

Turniej poetycki
IV  T U R N IE J  P o e ty c k i Jednego 

W iersza o  „K lu c z  do W y d a w n ic ­
tw a ”  o g ła s z a ją : ' S zczec ińsk i K lu b  
M ło d y c h  P is a rz y  p rz y  Z W  ZSM P, 
S tu d e n ck ie  C e n tru m  L ite ra c k ie  
„G re m iu m ” , PP  „D o m  K s ią ż k i’.’ , 
K lu b  K u l t u r y  Łącznośc iow ca  „P o cz- 
ty l io n ” , P U P iK  „R u c h ” .

C e lem  tu rn ie ju  je s t p o p u la ry z o ­
w a n ie  m ło d e j tw ó rc z o ś c i w sp ó ł­
uczes tn iczące j w  tw o rz e n iu  k u l t u ­
r y  s o c ja lis ty c z n e j, u m o ż liw ie n ie  za­
d e b iu to w a n ia  w chodzącym  na d ro ­
gę tw ó rc z o ś c i a k ty w n o ś c i l i te ra c ­
k ie j .  T e m a ty k a  u tw o ró w  je s t do ­
w o ln a . O rg a n iz a to rz y  je d n a kże  o- 
cz e k u ją  u tw o ró w  będących  a r ty ­
s ty c z n y m  obrazem  ro z w o ju  i  p rze ­
m ia n  społeczeństw a p o lsk iego , w  
c a ły m  ic h  w y m ia rz e  a u te n ty z m u  i  
p ra w d y , u k a z u ją c y c h  lu d z i p ra cy , 
a zw łaszcza m ło d e  p o ko le n ie  Po­
la k ó w  i  ic h  zaangażow an ie  w  n a j­
żyw o tn ie js z e  p ro b le m y  dz is ie jsze ­
go św ia ta . IV  T u rn ie j P o e ty c k i bę­
d z ie  się o d b y w a ł .pod has łem : t r a -  
d y c ia  na ro d o w a  w  p o e z ji spo łecznie 
zaangażow ane j a ru c h  „G re m iu m ”  
ja k o  rz e c z n ik  re a lnego  ro m a n ty z m u  
w  li te ra tu rz e  m ło d y c h .

W  tu r n ie ju  m ogą w z ią ć  u d z ia ł 
m ło d z i tw ó rc y  ż m a k ro re g io n u  za­
chodn iego , a w ię c  z w o je w ó d z tw : 
szczec ińsk iego , ko s z a liń s k ie g o , s łu p ­
sk iego , a ta kże  g o rzow sk iego  i  p i l ­
sk iego  n ie  zrzeszen i w  Z L P . U tw o ­
r y  (n a jw y ż e j 3 w ie rsze ) w  trze ch  
egzem p la rzach  m aszynop isu , opa­
trz o n e  g od łem , z  do łączoną k o p e r­
tą  z a w ie ra ją cą  n a z w is k o  i  adres 
a u to ra  — na le ży  nad sy ła ć  do 30 
w rześn ia  b r .  pod  ad resem : Szcze­
c iń s k i K lu b  M ło d y c h  P isa rzy  p rz y  
Z W  ZSM P, a l. W o jska  P o lsk iego  
69, 70-478 Szczecin z d o p iś k ie m : „ I V  
T u rn ie j P o e ty c k i” .

R o zs trzyg n ię c ie  tu r n ie ju  n a s tą p i 
w  p a ź d z ie rn ik u  b r . J u r y  przyzna 
n a g ro d y  i  w y ró ż n ie n ia  p ien iężne , 
zaś m ie s ię ę zn ik  „M e rk u r iu s z ”  za­
m ieśc i na s w ych  ła m a ch  w ie rsze  
la u re a tó w .

Sporo zatruć 
grzybami

W A R S Z A W A  P A P . N ie  m a ją  po­
w o d ó w  do ra d o śc i a m a to rz y  g rz y ­
b o b ra n ia . M a ła  ilo ść  o p a d ó w  w  
d ru g ie j p o ło w ie  s ie rp n ia  i  w  p ie rw  
szych d n ia c h  w rze śn ia  s p ra w iła , 
że sezon g rz y b ia rs k i zaczyna z b li­
żać s ię  k u  k o ń c o w i.

M im o  n ie w ie lk ie j i lo ś c i g rz y b ó w  
w  lasach , w  ok re s ie  os ta tn ie g o  
m ies iąca , c ię ż k ie m u  z a tru c iu , w y ­
m a ga jącem u leczen ia  szp ita lnego , 
u le g ło  w  k r a ju  ponad 50 osób. N a j 
w ię c e j w  w o j.  k o s z a liń s k im , lu b e l­
s k im  i  łó d z k im . W iększość za tru ć  
spow odow ana  b y ła  z jedzen iem  o l­
s z ó w k i — g rz y b a  n ie s łu szn ie  u w a ­
żanego w  w ie lu  re jo n a c h  k r a ju  za 
ja d a ln y . Poza o lszów ką  g roźna  je s t 
jeszcze obecn ie  m a ś la n ka  w iązko - 

in u - , w a ,  k tó ra  n ie w y tra w n y m  zb ie ra - 
b ra k  I czom  m oże p o m y lić  s ię  s ię  z o p ie ń - 

(m ox) I k ie m .

w e lsk i skarbiec, gdzie w ię k ­
szość eksponatów składa się z 
kam ienia, żelaza i szkła ; m o­
dern izacja apa ra tu ry  przec iw ­
pożarowej i montaż nowych 
urządzeń obe jm ie jednak i te 
pomieszczenia. W szystkie po­
czynania przeciwpożarowe i ko ­
nieczność in s ta lac ji nowych 
urządzeń zostały dokładnie 
skonsultowane z h is torykam i 
sztuki, tak  by  aparatura była 
ja k  n a jm n ie j w idoczna i nie 
w p ływ a ła  na ogólny wyg ląd 
kom nat i wystaw.

W arto  przypomnieć, iż ostat­
n i a la rm  pożarowy na W awelu 
m ia ł m iejsce w  czasie kręcenia 
tu  zdjęć do „Potopu” , k iedy to 
licząca z górą 40 la t aparatura 
sygna lizacyjna zareagowała na 
podwyższoną tem peraturę spo­
wodowaną. użyciem  re flekto rów .

Niezależnie od supernowo­
czesnej apara tury, w  kom na­
tach k ró lew skich  dz ia ła ją  urzą­
dzenia prostsze, ale również 
skuteczne: za każdym  arrasem 
zna jduje się lin ka  i wystarczy 
za n ią  pociągnąć, by płonący 
arras opadł na podłogę, a 
ogień można by ło  zdusić po pro 
stu nogami. Na szczęście do ta­
k ie j ewentualności jeszcze nie 
doszło.

S T A T K I N A  W F.JSCIU:
m/s „K w id z y ń ”  z L o n d y n u  

i  K o p e n h a g i.
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 

m /s „Z ie m ia  L u b e ls k a ”  do 
W ło ch ,

m /s „ R o ln ik ”  do H a m b u rg a , 
m /s „S u w a łk i”  do D a n ii, 
m /s „ P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  

do D a n ii.

Nowy sezon
uzdrowiska Ustka
S ŁU P S K  P A P . Z  p o czą tk ie m  bm . 

rozpoczą ł s ię  k o le jn y  sezon le czn i­
czy w  u z d ro w is k u  U s tk a , fu n k c jo ­
n u ją c y m  w  o p a rc iu  o sa n a to ria  u - 
ru c h a m ia ń e  po sezonie w czasow ym  
w  k i lk u  oś ro d ka ch  w y p o c z y n k o ­
w y c h . W  ty m  ro k u , łą czn ie  z u s łu ­
g a m i le c z n ic z y m i z a k ła d u  p rz y ro ­
do leczn iczego — czynnego  ta kże  w  
sezonie le tn im  — z u s ług  u s te c k ie - 
go u z d ro w is k a  sk o rz y s ta ło  ju ż  po­
nad 4 600 k u ra c ju s z y .

O d p o czą tku  m ies iąca  u z d ro w i­
sku  p rz y b y ło  now e sa n a to r iu m  
(p ią te ) u ru c h o m io n e  w  oś ro d ku  
w czasow ym  „C z a ro d z ie jk a ”  p rzez 
F undusz  W czasów  P ra c o w n ic z y c h .

„Orbis“ informuje
W  Z W IĄ Z K U  z L icznym i z a p y ta ­

n ia m i tu ry s tó w , C e n tra la  T u ry ­
s tyczna „O rb is ”  u p rz e jm ie  in fo r ­
m u je  iż  osoby za m ie rza ją ce  udać 
się jeszcze w  bież. ro k u  na u r lo p  
do B u łg a r i i  sam ochodem  m ogą za­
k u p ić  ta lo n y  b enzynow e  i  k ie szo n ­
k o w e  na p rze ja zd  w  ob ie  s tro n y  
tra n z y te m  przez Ju g o s ła w ię  w  k a ­
sach o d d z ia łó w  B iu ra  T u ry s ty k i 
P o lsk ie g o  Z w ią z k u  M o to row ego .

Jednocześn ie  za w ia d a m ia  s ię  t u ­
ry s tó w , iż o ś rodek  in fo rm a c y jn y  
c e n tra li tu ry s ty c z n e j „O rb is ”  w  So 
f i l  p ro w a d z i snrzedaż je d y n ie  d la  
osób p o w ra c a ją c y c h  z B u łg a r i i  
przez J u g o s ła w ię , k tó re  w y je c h a ły  
z P o ls k i p rzed  11 s ie rp n ia  b r .
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W  R O KU  35-LE C IA  Lud ow e j R e pub lik i B u łg a r ii prezen­
tu je m y naszym C zyte ln ikom  zestaw m a te ria łów  o tym  k ra ju  
będący rezu lta tem  współpracy naszej re d a kc ji z gazetą „N o ­
wo Łudogrorie” . T ym  razem d z ie lim y się szerzej w rażen iam i 
z pobytu  w  Razgradzie, m ieście in te resu jącym  ju ż  chociażby 
ze względu na swoje starożytne pochodzenie oraz o lb rzym i 
awans ja k i sta ł się w  m in ionych  35 la tach jego udziałem.

S p o tk a n ia ' 
z  P o ls k ą
DA W N O  JU Z  prezenta- rozw ó j po lsko-bu łgarsk ie j p rzy - 

c ja  naszego k ra ju  w  B u ł-  ja źn i i  w spó łpracy gospodar- 
g a r ii n ie  by ła  ta k  wszech- czej, procesy in teg racy jne  w  

stronna i  n ie  obe jm ow ała sw ym  ekonomice obu k ra jó w , w spó ł- 
zasięgiem ta k  w ie lu  środow isk, dzia łan ie  na polu nau k i i  k u l-  
ja k  w  tym  roku . O siągnięcia i  tu ry  — oto ty lk o  n iek tó re  spra- 
pe rspektyw y P o lsk i Ludow e j, w y  będące przedm iotem  za in-

Miary
postępy

^  POD względem średniego 
rocznego tempa wzrostu dochodj 
narodowego — 7,9 proc. — Buł­
garia wyprzedza dziś wiele krajów 
kapitalistycznych, takich jak USA, 
RFN, Japonia, Francja, Belgia itp.

O  UDZIAŁ przemysłu w wytwa­
rzaniu dochodu narodowego wzrósł 
w ostatnich dwudziestu latach z  
37 proc. w roku 1956 do 55,7 proc 
w roku 1978.

O  BUŁGARIA zajmuje pierwsze 
miejsce w Europie pod względem 
tempa wzrostu mocy produkcyj­
nych energii elektrycznej. W roku 
1978 wyprodukowała 31,5 mtd 
kWh energii.

Obecnie w ciągu kilku zaledwie 
dni Bułgaria produkuje tyle ener­
gii elektrycznej, ile w całym 
przedwojennym roku 1939.

O  CHLUBĄ energetyki bułgar­
skiej jest elektrownia atornowa w 
Kozłoduju, owoc współpracy buł- 
garsko-radzieckiej. Rocznie pro­
dukuje ona przeszło 5 mld kWh 
energii elektrycznej. Bułgaria na­
leży do 20 krojów świata posia­
dających elektrownie atomowe.

Starożytny Abritus oraz nowoczesność

Razgrad — czyli 
awans miasta

Tw i e r d z i ć , iż  Razgrad
zna jdu je  się na g łów ­
nych turystycznych szla­

kach B u łg a r ii by łoby  n iep raw ­
dą, z d ru g ie j zaś s tron y  jest też 
bezspornym fak tem  że bardzo 
w ie lu  np. zm otoryzowanych 
po lsk ich  tu rys tó w  jadąc nad 
czarnom orskie wybrzeże, w y ­
b ie ra  trasę Ruse —  Razgrad — 
W arna i  przejeżdża w łaśnie 
przez to  miasto. T y lko  przejeż­
dża, choć w a rto  się tu  zatrzy­
m ać ,na n ieco dłużej...

Leżący w  zachodniej części 
P łaskowyżu Łudogorskiego nad 
m ałą rzeką B e li Łom , stanow i 
Razgrad (200 tys. m ieszkańców) 
przyk ład  ośrodka k tó ry  prze­
szedł w  okresie powojennym  
w pros t zdum iewające przeobra­
żenia, s ta jąc się z p ro w in c jo n a l­
n e j, n iem alże dosłownie za­
b ite j deskami m ieściny — po 
la tach d ług ie j, wytężonej p ra ­
cy — cen trum  okręgu no tu ją ­
cego dziś w ie le  znaczących 
osiągnięć w  ska li całego k ra ­
ju . Jest p rzy tym  cha rak te ry ­
styczne w łaśnie ow o uporczy­
w e  i  uwieńczone w  końcu suk­
cesem w ypracow yw anie  sobie 
obecnej pozycji, pozyc ji jedne­
go z przodujących ośrodków 
ro ln iczych i prężnego centrum  
m iejskiego. Także tu te jszy prze 
m ysł, chociaż n ie  w  ja k ie jś  
szczególnie im ponujące j skali, 
spełn ia określoną ro lę  dostaw-

Czy wiecie, że...
. . .B u łg a r ia  z a jm u je  p ie rw ­

sze m ie jsce  w  św ie c ie  pod  
w zg lędem  l ic z b y  s tu la tk ó w  w  
s to s u n k u  do  ogó łu  lu d n o ś c i 1 
z a jm u je  ró w n ie ż  p rzo d u ją ce  
m ie jsce  pod w zg lę d e m  śred­
n ie j d łu g o ś c i życ ia  (p rze c ię tn a  
d la  o g ó łu  lu d n o ś c i — 71,31; 
d la  k o b ie t — 73,91; d la  m ęż­
czyzn  — 68,88)?

...B u łg a r ia  posiada przesz ło  
2 130 za p ó r w od n ych ?  Pod 
ty m  w zg lędem  z a jm u je  ona 
je d n o  z czo ło w ych  m ie js c  na 
św ie c ie  po U S A  ł  J a p o n ii.

...B u łg a r ia  z a jm u je  d ru g ie  
m ie jsce  w  E u ro p ie  (po  H o la n ­
d i i )  pod  w zg lędem  p o w ie rz c h ­
n i  s z k la rn i?

cy  n ie  ty lk o  a tra kcy jnych  
m iejsc pracy, lecz także czyn­
n ika  oddzia ływającego pobu­
dzająco na  w ie le  in nych  dzie­
dzin  życia. Dziś ton nadają tu  
dw a „sztandarowe”  zakłady 
pracy —  zbudowana w  1959 ro ­
ku  p rzy  pomocy ZSRR w ie lka  
huta szkła oraz na jw iększy na 
Ba łkanach kom b in a t fa rm aceu­
tyczny, wyspecja lizow any w  w y  
tw arzanh i an tyb io tyków  (180 
rodzajów  leków) i da jący rocz­
n ie produkcję  wartości ok. 100 
m ilio n ó w  lewa, cz y li ok. jedne j 
czw a rte j ca łe j lo ka lne j p roduk­
c j i  przem ysłowej.

N IE Z A L E Ż N IE  od te g o  ja k  oce­
n im y  te  w ie lk o ś c i, w in n iś m y  pa ­
m ię ta ć  że tu ż  po  w y z w o le n iu  p ra ­
c o w a ło  tu  n ie  ty le  w  przem yś le  
co  w  ró ż n y c h  fo rm a c h  d z ia ła ln o ś c i 
rz e m ie ś ln ic z e j o k . 500 osób, da ją c  
p ro d u k c ję  w a r to ś c i o k . 800 ty s . le ­
w a . Z a co fa n ie  tego  re g io n u  w y ra ­
ża ło  s ię  m . in .  ró w n ie ż  pow szech­
n y m  n ie m a l a n a lfa b e ty z m e m : spo­
ś ró d  s ta n o w ią c e j p ię ćd z ie s ią t p ro ­
c e n t o g ó łu  m ie szka ń có w  lu d n o ś c i 
b u łg a rs k ie j pochodzen ia  tu re c k ie ­
go , t y lk o  je d n a  p ią ta  u m ia ła  czy­
tać  i  p isać...

T A K  w ię c  d o p ie ro  s u m u ją c  te  
fa k ty ,  czy  p o ró w n u ją c  u trw a lo n e  
ju ż  ty lk o  na  zd ję c ia c h  fra g m e n ty  
s ta rego , d re w n ia n e g o  R azg radu  — 
c e n tru m  i  obrzeża z a ję ły  dz iś  no­
w oczesne b u d o w le  — m ożem y do­
p ie ro  o b ie k ty w n ie  i  z c a ły m  sza­
c u n k ie m  ocen ić  w ie lk o ś ć  tu te js z e ­
go p rzysp ieszen ia . D os trze g a ją  te  
sukcesy  ró w n ie ż  i  w ła d ze  c e n tra l­
ne — w  ba rd zo  k r ó tk im  ods tęp ie  
czasu w iz y to w a ł d w u k ro tn ie  w  po­
ło w ie  tego  ro k u  o k rę g  ra z g ra d z k i 
I  s e k re ta rz  K C  B P K  T o d o r 2 iw -  
k o w , p o d k re ś la ją c  podczas s p o tk a ń  
z lu d n o śc ią  w ła ś n ie  o w ą  tru d n ą , 
a le  dz iś  ta k  p ię k n e  przynoszącą 
re z u lta ty ,  tw ó rc z ą  p ra c ę  ja k ie j  do ­
k o n a n o  na ty c h  a u te n ty c z n y c h  
„p e ry fe r ia c h  B u łg a r ii* ’ .

K ie d y  w  p o ło w ie  s ie rp n ia  p rze ­
b y w a łe m  w  R azgradz ie , us łysza łem  
w  K o m ite c ie  O k rę g o w y m  B P K  ta ­
ką  o to  o p in ię :

„ — O p ty m is ty c z n e  n a s tro je  ja k ie  
w y n ik a ją  % w y s o k ie j oce n y  naszej 
p ra c y  n ie  z w a ln ia ją  n ik o g o  od  w i ­
dzen ia  tego w szys tk ie g o  co  m a m y 
tu  jeszcze do z ro b ie n ia . A  z ro b ić  
chcem y znaczn ie  w ię c e j n iż  do te j 
p o ry  — p la n y  z a k ła d a ją  b o w ie m  
w yb u d o w a n ie  do fo k u  1930 s ie d m iu  
n o w y c h  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  i  
zw iększen ie  p ro d u k c j i  do o k . m i­
lia rd a  le w a ” .

ZA FA S C Y N O W A N IE  prze­
m ysłem  jest zrozum iałe, ale 
okręg przoduje przede wszyst­
k im  w  dziedzin ie ro ln ic tw a  i

w łaśnie za te w y n ik i zbiera od 
k ilk u  la t  ¡pochwały. W  końcu 
u trzym an ie  przez ostatn ie dw a 
la ta  pierwszego —  w  ska li ca­
łego k ra ju  —  m iejsca jeś li cho­
dz i o wysokość zb io rów  psze­
n icy  i  jęczmienia, wysokie p lo ­
ny  z 1 ha pozostałych zbóż i 
„k ró lo w e j”  tu te jszych pół — 
kuku rydzy , s iln ie  rozw in ięta 
hodowla oraz trad ycy jne  up ra ­
w y  w a rzyw  i  owoców stanow ią 
p ra w d z iw y  powód do du ­
m y i  w a rto  im  będzie 
jeszcze pośw ięcić osobno 
w ięce j nieco uw agi. W  każ­
dym  razie bułgarskie agrokom - 
b in a ty  (tzw . A P K ) zadziw ia ją  
swoim  ogromem, zaś tutejsza 
wieś niew ie le różn i się dziś —
—  je ś li chodzi o  poziom życia
— od m iasta. I  tak musi być, 
gdyż i tu  znane jest zjaw isko 
odp ływ u m łodych ludz i do du­
żych ośrodków . Podnoszenie po 
ziomu życia i  jego u a tra kcy j­
n ian ie  oraz urbanizacja wsi 
mogą zahamować ten n iekorzy­
s tn y  proces.

O KRĘG  razgradzki w yp raco­
w a ł swoją pozycję w  mozolnym 
trud z ie  i  ty lk o  tu te js i ludzie 
w iedzą n a jle p ie j ja k  dochodziło 
się do dzisiejszych osiągnięć. 
N ie  b y ło  m ow y o żadnym szczę 
ś liw ym  zbiegu okoliczności, 
p ro te kc ji czy jak im ś losie na 
lo te rii... Poza jednym  w ypad­
kiem . Tak, tu  los się do nich 
uśm iechnął. I  to  w  ta k i spo­
sób, że są m u do dziś n ies ły­
chanie wdzięczni. Otóż k ie dy ' w  
1952 reku  zaczęto rozbudowy­
w ać wspom niany w yże j kom b i­
na t farm aceutyczny, na tra fiono 
na pozostałości starożytnego 
grodu rzymskiego. B y ł to A b r i­
tus. W ie le m iast bułgarskich w 
różny sposób w a lczyło o tak 
znakom itą genealogię, ale w  
tym  przypadku dowody by ły  
niezbite — fragm enty budow li 
i  umocnień, nekropolie , oraz 
k ilk a k ro tn ie  powtórzona naz­
w a n ie ' pozostawiały w ą to liw o - 
ści. Razgrad zyskał p iękny i 
godny zazdrości' rodowód. Dziś 
w idać niezbicie ja k  bardzo mu 
się on należał.

M A R EK  SZYM C ZY K

teresowanła naszych ba łkań ­
skich  p rzy jac ió ł.

A tra k c y jn ą  fo rm ą  propagan­
dową, m ającą dobrą tradyc ję  
w  B u łg a rii, są m. in . „D n i Po l­
skie” , organizowane w  m iastach 
okręgow ych, w spółpracujących 
z naszym i w o jew ództw am i (jest 
ju ż  15 ta k ich  okręgów).

„ D N I  P O L S K IE ”  m a ją  b o g a ty  
p ro g ra m , e k sp o n u ją  nasz do ro b e k  
w  ró ż n y c h  d z iedz inach . R ó w no leg ­
le  o d b y w a ją  się s p o tk a n ia  z de le ­
g a c ja m i z P o ls k i,  p o ka zy  f ilm o w e , 
w y s ta w y . W  ty m  ro k u  „ D n i”  o r ­
gan izow ane  b y ły  z o k a z ji naszej 
ro c z n ic y  — 35-lecia P R L . z w ie l­
k im  rozm achem  i  zaangażow an iem  
m ie jscow ego  a k ty w u  p a r ty jn o -s p o -  
łecznego. U dane  im p re z y  o d b y ły  się 
m . in .  w  G a b ro w ie , S zu m in ie , W ie l 
k im  T y m o w ie  i  B urgas.

O ka z ją  do  p o p u la ry z a c ji P o ls k i 
w  p ras ie , ra d iu ,  te le w iz ji b y ły  też 
„ D n i  In te rp re s s u ”  w  S o f ii.  W  ich  
ra m a ch  o d b y ły  się sp o tka n ia  Dol­
s k ic h  d z ie n n ik a rz y  z ic h  b u łg a rs k i­
m i k o le g a m i, ze s tu d e n ta m i, a k ty ­
w em  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i B u ł-  
g a rs k o -p o ls k ie j.  F i lm y  „ In te rp re s ­
su” , w y s ta w ę  ks ią że k  i  fo to g ra m ó w  
pn . „P ię k n o  P o ls k i”  o b e jrz e li przed 
s ta w ic ie le  ró ż n y c h  ś ro d o w is k  i  
m ie szka ń cy  s to lic y .

D u ż y m  pow odzen iem  c ie s z y ły  się 
o rg a n izo w a n e  w  p o ls k im  o ś rodku  
e ksp o zyc je  w y d a w n ic tw a  „ A r k a d y ” , 
po łączone ze s p o tk a n ia m i zn anych  
a u to ró w  o ra z  w y d a w n ic tw  ro ln y c h  
1 le śn ych  w zbogacone p re le k c ja m i 
p ro f. P ie n ią ż k a  w  B u łg a rs k ie j A k a ­
d e m ii N a u k , In s ty tu c ie  S a d o w n i­
czym  w  P lo v d iw ie  i  K iu s te n d ile .

G łośne echo w zb u d za ją  im p re z y  
o te m a ty c e  te c h n ic z n e j i  n a u ko ­
w e j. P ods taw ow ą  fo rm ę  p rzekazu 
in fo rm a c ji  o naszym  k r a ju  s tano ­
w ią  sym p o z ja  i  w y s ta w y . P H Z  „M e -  
ta Ie x p o r t”  p re ze n to w a ło  os iągn ię ­
c ia  p rze m ys łu  m aszynow ego. 
„C le c h ”  naszą chem ię , „P o lim e x -  
C ekop ”  m o ż liw o ś c i e k s p o rtu  k o m ­
p le tn y c h  o b ie k tó w , „V a r im e x ”  m a­
s zyn y  w łó k ie n n ic z e  i  narzędz ia .

JU B IL E U S Z O W I P R L  pośw ięcony  
b y ł u ro c z y s ty  w ie czó r p rz y ja ź n i z 
u d z ia łe m  zespołu P ie śn i i  Tańca 
„ B a ł t y k ” . D użą fre k w e n c ję  m ia ły  
ta kże  p re m ie ry  dw ó ch  w s p ó ln ie  z re ­
a liz o w a n y c h  f i lm ó w :  „P rz y ja ź ń  na 
co  d z ie ń "  p rz e d s ta w ia ją c y  m . in . 
tego roczną  w iz y tę  w  B u łg a r i i  de­
le g a c ji p a r ty jn o -rz ą d o w e j pod p rze ­
w o d n ic tw e m  I  se kre ta rza  E d w a rd a  
G ie rk a  o ra z  „W  im ie n iu  c z ło w ie ­
k a ”  — o  p o w o je n n y m  d o ro b k u  obu 
k ra jó w  w  za k re s ie  o c h ro n y  środo­
w iska .

O  BUŁGARIA zajmuj© pierwsza 
miejsce w świecie w dziedzinie 
produkcji wózków akumulatoro­
wych i wciągników elektrycznych. 
Jej produkcja sprzedawana jest 
do 60 krajów.

P  LUDOWA Republika Bułgarii 
zajmuje czwarte miejsce w świa­
cie w produkcji przędzy baweł­
nianej i wełnianej, natomiast w 
produkcji aparatów telefonicznych 
zajmuje 3 miejsce na świecie.

o  NAJWIĘKSZYM zakładem 
obróbki marmuru w Europie jest 
kombinat „Pirin" w mieście San- 
danski.

BUŁGARIA produkuje obec­
nie własne maszyny rolnicze i 
górnicze, dia potrzeb transportu 
i budownictwa. Buduje też słatkL 
wagony, generatory, elektrownie, 
trolejbusy, wózki akumulatorowe, 
wciągniki elektryczne, akumulato­
ry, instalacje chłodnicze, transfor­
matory wysokiego napięcia, obra­
biarki itp.

^  BUŁGARIA oferuje na rynki 
zagraniczne przeszło 140 produk­
tów chemicznych. Bułgarski mocz­
nik, soda kałcynowana, nawozy 
azotowe, farmaceutyki i artykuły 
perfumeryjne sprzedawane są do 
ZSRR, NRD, Australii, Francji, 
USA.

O  W OSTATNICH latach Ludo­
wa Republika Bułgarii produkuje
około 70 proc. całej światowej 
produkcji olejku różanego.

^  MIEJSCE Bułgarii w świato­
wej produkcji płodów rolnych:

Ogółem Na jednego 
mieszkańca

Pomidory 12 miejsce 2 miejsce
Winogrona 13 miejsce 7 miejsce
Słonecznik 5 miejsce 1 miejsce
Tytoń 8 miejsce 1 miejsce
Pszenica 21 miejsce 8 miejsce

Bułgara uplasowana s'ę na Jednym z pierwszych miejsc w świe­
ci© pod względem przeciętnych plonów pszenicy ! kukurydzy.

(Na zdjęciu ofbrzynre pole kukurydzy w Kombinacie BisercyJ.
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ludzie na posteruitu ppaai
czas w z n ie ś liś m y  b u d y n e k  S -k la t- 
k o w y , 5 -k o n d y g n a c y jn y . T o Iro -

m ie , k tó re  n ie  zawsze d o s ta je m y , 
a le  o  ty m  ju ż  m ó w iłe m . Z a ra z  po

chę za d łu g o  Jak na tego  ty p u  szko le  n ie  w ie rz y łe m , że ty le  bę- 
o b ie k t, a le  m ie liś m y  p rze s to je  z dę m ó g ł za ro b ić , a le  p o tw ie rd z i-  
p o w o d u  b ra k u  m a te r ia łó w . P otem  ło  się to , co m ó w il i  nauczyc ie le , 
nasza m ło d a  b ryg a d a  ro z le c ia ła  P o lu b iłe m  tę  ro b o tę , w ie m  co po-

?  i

t r a f ię ,  w ie m , że m n ie  Cenią, że 
d o s ta ję  dob re  w y n a g ro d ze n ie . Sta 
ra m  się p racow ać bez za rz u tu .

je d y n y  spośród u cze s tn ikó w  
dw ó ch  k u rs ó w  m is trz o w s k ic h  zro  
b iłe m  d y p lo m  na ocenę ba rdzo

się. M u s ie liś m y  p o d ją ć  p racę  
system ie  z m ia n o w ym .

— B ry g a d y  s ię zm ie n ia , w yb ie - 
tru d n o  m i p o w iedz ieć , czem u ra , ta k ,  żeby się dopasow ać. N a j-  Jeszcze w Ś w in o u jś c iu  w y ró ż n io - 
ta k  w y b ra łe m . M u s ia łe m  zd o b y ć  p ie rw  b y łe m  u B o ro w ia k a , a le  no m n ie  p o w ie rz a ją c  zastępstw o 
zaw ód  — i  zd o b y łe m . W  b u d ó w - choć p ra co w a ło  nam  się dobrze , S ie n k ie w ic z a . D oskona lę  się. Ja - 
n ic tw ie  to  je d e n  z n a j t r u d n ie j-  z Chęcią przeszed łem  do  S ie n k ie - 
szych, n a jb a rd z ie j o d p o w ie d z ia ł-  w ieża. Pan  go zna? P y ta m , bo u 
n y  i  n iebezp ieczny . Jestem  m o n -  nas w  b u d o w n ic tw ie  dużo się o 
te re m  k o n s tru k c j i  ż e lb e to w y c h . n im  m ó w i. To je d e n  z le pszych  d obrą . W iem , że to  będzie  procen 

— Czemu n a jtru d n ie js z y ...?  P o - b ry g a d z is tó w , dużo z ro b ił.  C ie- to w a ło . O becnie jes tem  in s t ru k -  
n ie w a ż  na m o n ta ż u  trz e b a  m ie ć  szy łem  się, że je s te m  u n iego , to re m  zaw odu i  n ie  za m ie rza m

rozstaw ać się z b u d o w n ic tw e m .
— In s t r u k to r  zaw odu, to  ja k b y  

nau czyc ie l na s ta n o w is k u  p ra cy . 
M am  pod o p ie ką  m ło d y c h . I le  
m a m  la t?  D w adz ieśc ia  c z te ry , a le 
m a m  dośw iadczen ie , n ie  lu b ię  bu 
b l i ,  u s te re k , zn a ją  m n ie  z tego, 
w ię c  jes tem  in s tru k to re m .

— W ie m  i le  się m ó w i, znam  te  
p ow iedzonka  pod adresem  b u d o ­
w la n y c h : „ je d n o  p iw k o  — jedna  
ceg ie łka ...”  itd . ,  a le  to  są n ie z­
b y t szczęśliw e u o g ó ln ie n ia . M y

MONTER
k o ń s k ie  z d ro w ie . P ra c u je  się w  Sam te ż  jes tem  w y m a g a ją c y  i  lu -  
ró ż n y c b  w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c z - b ię  p o rządek w  ro b o c ie . M o n to - 
n ycb , na  d u ż y c h  w y so ko śc ia ch , w a liś m y  razem  c z te ry  w ieżow ce  p ra c u je m y  bezu ste rko w o , w ie m y
L u d z ie  z lę k ie m  p rz e s trz e n i n ie  na K lo n o w ic a , a p o tem  przen ieś- 
m a ją  czego tu ta j  szukać. M . in .  l i  nas do P o lic . T a m  b y ła  budo- 
od szybkośc i m o n ta ż u  za leży  o - w a p r io ry te to w a . 2,5 ro k u  jes- 
k re s  trw a n ia  b u d o w y . T u  n ie -  te ś m y  ju ż  w  ty c h  P o lica ch . M o n -

o po trzebach  go sp o d a rk i m ie szka ­
n io w e j, zresztą m y, m ło d z i, też 
czekam y na m ie szka n ia , w ięc 
tru d n o  nam  za rzu c ić , że w o ln o

zbędna je s t d o b ra  zna jom ość in -  tu  je m y  szybko  i  zgodn ie  z h a r-  p ra c u je m y . I  n a w e t n ie  d la  w y -
s t r u k c j i  m o n ta ż o w y c h , o d p o w le d - m onog ra m e m . B y liś m y  n a w e t k i l -  ró ż n ie ń  i  d o b ry c h  o p in ii w  ż a k ła -
n ia  sp raw ność zaw odow a. ka  ra z y  w y ró ż n ie n i ja k o  n a jle p -  dz ie , a le  d la  s ieb ie , bo to  ro b i-

— P ie rw szą  b ryg a d ę  m ie liś m y  sza b ryg a d a . m y  d la  s ieb ie ...
___  za raz  po szko le , a w ła ś c iw ie  je sz - — Ja  w ie m  na czym  to  p o le - *  •  *

Cze podczas n a u k i. S ta m tą d  w y -  ga...? Je d n i p ra c u ją  dob rze , in -  W IE S Ł A W  Ś M IG IE L  — m o n te r 
n io s łe m  n a jw ię c e j dośw iadczeń , n i  g o rze j. T o  za leży od tego, ja k  k o n s t ru k c j i  b u d o w la n y c h  w
T o b y ła  b ry g a d a  m ło d y c h . Nasz k to  m a „p o u k ła d a n e ”  w  g ło w ie . K B O -1  p ra c u je  obecn ie  w  k ie ro -
p ie rw s z y  zm o n to w a n y  b u d y n e k  Z a ro b k i m a m y  te  same, a le  p re - w n ic tw ie  W ie lk ie g o  Z espo łu  B u -
s to i na u l.  K lo n o w ic a : 7 -k la tk o -  m ie  d o s ta je m y  w te d y , k ie d y  d ó w  „C h e m ik ”  P o lice . Za sw o je
w y , 5 -k o n d y g n a c y jn y . Sz ło  n a m  w szyscy w y k o n a ją  co do n ic h  n a - zaangażow an ie  w  p ra c y  zaw odo-

—- N A U K A  trw a ła  d w a  la ta . T o  ba rdzo  d o b rze . Po sko ń cze n iu  te -  le ży . I  ta k  je d e n  na  d ru g ie g o  w e j i  spo łeczne j odznaczony zo -
b y ła  Zasadn icza  S zko ła  Z a w o d o - go b u d y n k u  w yd e le g o w a n o  naszą p a trz y , żeby w s zys tko  szło  zgod- s ta ł B rą z o w y m  K rz y ż e m  Z a s łu g i,
w a  p rz y  S zczec ińsk im  Z je d n o czę - b ryg a d ę  do Ś w in o u jś c ia . T a m  ro -  n ie  z p lanem .
n iu  B u d o w n ic tw a . W ła śc iw ie  b il iś m y  t r z y  m ies iące . P rzez te n  — Z a ra b ia m  d z ie w ię ć  p lu s  p re -

Banalne życie w daczy
N A O TW AR C IE  sezonu w izorem , samochodem, karie rą , 

teatralnego p rzy  u lic y  Ponieważ cale jego życie po le- 
Swarożyca przygotować ga n ie na byciu, n ie  na d z ia ­
no ko le jne  p ra icyko na - la n iu  lecz pos iadan iu— sta l się  

n ie  p o lsk ie j sz tuk i wspólczes-  w łaścic ie lem  chaty postaw ione j 
n e j —  ,¿Daczę”  Ireneusza I re -  daleko od zg ie łku  m iasta, od  
t&yńskiego. A u to r  „ M an ipu la -  tłu m ó w  wczasowiczów, daczy. 
c j i ” , „U k ry teg o  w  słońcu” , W yposażył ją  we wszystko, co 
JD n ia  oszusta”  jest pisarzem  sp rzy ja  zre laksow aniu  się: le- 
szczególnie w ra ż liw y m  na 
współczesną prob lem atykę mo­
ra lną , udow odn ił to w  licznych  
u tw orach  poe tyckich, p roza to r­
sk ich  i  dram atycznych. Boha­
te ro w ie  jego u tw o ró w  są 
w przęgnięci w  try b y  d z is ie j­
szego m echanizm u społecznego,
Obciążeni w szys tk im i psychicz­
n y m i n iepoko jam i, ja k ic h  nie  
poskąpiła  nam  druga połowa  
dwudziestego stulecia. „Dacza”

do pewnego s ty lu  życia „ e l i ty ” : 
zadowolonej z siebie, m n ie j z 

„  , , , . , . , , . życia, syte j, ale n ie aż do tego
Iredynskiego m óvn o chorobie. stopnia by jeszcze czegoS w ię .  

chorobie k tó rą  można naz-  - -
w ać c ie rp ien iem  na nicość. N ie

żeństwo. Ona jest socjologiem , 
on pracow n ik iem  TV. Sąsia­
dem, a w ięc posiadaczem d ru ­
giego domłcu, jest em ery tow a­
n y  d y re k to r  państwowego za­
kładu. O ich  przeszłości n ie ­
w ie le  się m ów i. Na slotoo m u -

wcześniejsze, doczekała się na­
w e t sw o je j f ilo z o fii.  Choroba, 
na k tó rą  c ie rp ią  przede wszy­
s tk im  współcześni nowobogac­
cy. N ie m a ona jeszcze swego 
Schopenhauera czy Nietzsche­
go, n ie są też w  p e łn i dobrze 
znane je j  wszystkie następstwa  
i  w łaśnie dlatego w ażny w  te j 
spraw ie jest głos a rtys ty .

S zybki proces zm ian w a rto ­
ści osobistych  i  społecznych, 
dysonansowość życia m ora lne­
go i  politycznego, stosunkowo  
w ysoka jakość egzystencji i  na­
rasta jące w  zw iązku  z tym  
zmęczenie — wszystko to sprzy­
ja  ksz ta łtow an iu  się różnych  
s ty lów  życia. O ile  k ilkanaście  
la t tem u można było m ó­
w ić  o k ilk u  s ty lach ży­
cia, uw arunkow anych  prze­
de w szystk im  klasowością  
społeczeństwa, ta k  ju ż  dzU m i-  niejednoznaeznie  
w i stę o k ilku n a s tu  i  to  wca le oio 
n ie zdeterm inow anych an i po­
chodzeniem  społecznym, an i 
w ykszta łceniem , , an i m e tryką  
urodzenia. O s ty lu  życ ia  w  
„D aczy" decyduje w  p ierw sze j 
ko le jnośc i zamożność.

Spektakl przygotowany przez Scenografię do „D aczy”  oprą•* 
Wandę lis k o w s k ą  m a w ie le  cowala Barbara Jankowska, 
zalet. Podobać się może kon- Słusznie zauw ażył A n drze j 
struow anie  g łów nych  postaci W rób lew ski w  recęncji z te j 
scenicznych, k tó re  — oprócz sz tuk i umieszczonej w  progra- 
M a rii — naw et m im o o d k ry -  m ie, że dekoracja m a charak- 
w a ne j przez siebie banalności, te r  na tu ra lis tyczny, nie pozba- 
zdają się m ieć jeszcze coś w ię - w io n y  pew nej z jad liw ości. Na 
ce j do przekazania w idzow i, scenie leży dyw an  ze św ieżej 

gow isko , krzesełka, fo te l-b u ja k , co pow strzym u je  przed w yd a - tra w y , k tó rą  trzeba skosić, w: 
barek z a lkoho lam i, adapter, n ie m  na n ie  jednoznacznego g łęb i, w  centrum , s to i barek 
p ły ty . S tw o rzy ł sobie w a ru n k i w y roku . Stefan (Janusz B u - z a lkoholem , na n iższej półce

leżą ks iążk i, po k tó re  n ik t  nie 
sięga, za to w  ładnych opra­
w ach (szkoda, że to  n ie a trapy  
tak  modne na zachodzie E u ro ­
py), nad legow isk iem  biała  
broń, na podłodze skóra. 
W szystko, za czym  tęskn i 
współczesny mieszczanin.

To dobrze, że „Dacza”  zna­
lazła się w  repertuarze Tea tru  
Polskiego. Jest w  n ie j sporo 
g o rzk ie j p raw dy o naszej rze­
czywistości, o naszych posta­
wach. Jest sztuką udaną a r ty ­
stycznie i  dającą tea tro w i moż­
liw ość in te resu jące j rea lizac ji.

Nasza recenzja

ce j m e pragnąc.
W sztuce Iredynskiego w łaś-

kow sk i) n ie  jest ju ż  s z a l o - 
n y m , jego pseudonim em  jest 
Dacza, a przecież w  p rzy jaźn i 
z Józkiem  (P io tr C hudziński) 
ja w i się ja ko  ktoś in ny . Szla­
chetn ie jszy czy ba łam utn ie j -

jest ona nowa, zna ły  ją  w ie k i ci clei ern je d n e j daczy jest m a i-  szy? — zastanaw iam y się. L id
ka (A nna  Lenartow icz) chyba 
jest gotowa żyć nieco inaczej, 
nawet nak łan ia  do tego męża 
A le  dlaczego n ie  rzu c i daczy, 
n ie  rozpocznie is tn ieć n ie  jako  
żona Stefana, a choćby ty lk o  
ja ko  p racow n ik  naukowego in -  

sim y w ie rzyć , że k iedyś b y l i  s ty tu tu?  Dlaczego jest ta k  n ie -  Laskow ska , sce n o g ra fia  B a rb a ra  
~ “ * * konsekwentna W fina le? M im o  J a n ko w ska . P ra p re m ie ra  28. V H I.  ,9.

M A R IA N  K O W A L S K I

T E A T R  P O L S K I: „D acza ”  Ire . 
neusz Ire d y ń s k i, re żyse ria  W anda

in n i:  Stefan, p rzedstaw ic ie l po­
ko len ia  średniego, b y ł s z a l o ­
n y m  nonkonfo rm istą . Sąsiad 
em eryt —  n ie m ia ł ła twego ży­
cia , do wszystkiego dochodził 
pow o li, przezwyciężając p ię ­
trzące się na jego drodze prze­
szkody trochę z uporem , a je ­
szcze w ięce j w  sposób, o k tó ­
rym  w o li n ie m ów ić. O baj, z 
pewną różnicą w  czasie, osią­
gają to  samo — własne dacze, 
sym bol dobrostanu. W  ścianach 
daczy jakoś dziwacznie w yg lą -

S TO C ZN IA  Szczecińska im . A. Warskiego — jako  jedyna 
w  k ra ju  — specja lizu je się w  budow ie jednostek prom owych. 
D w ie  z n ich — „Pom eran ia”  i  „S iles ia”  wzbogaciły stan Po l­
sk ie j Żeglugi B a łtyck ie j. Obecnie na pochylniach stoczni po­
w sta ją  dw a p rom y pasażersko-samochodowe d la  a rm a tora  ra ­
dzieckiego. Jeden — to popu la rny ju ż  „o lim p ijc z y k ”  — je d ­
nostka, k tó ra  roy,pocznie pracę podczas zbliża jącej się o lim ­
piady na l in i i  T a llin n —H e ls ink i.

Na zd jęc iu : prace m ontażowe w  s iłow n i „o lim p ijc zyka ” .
Fot. C A F— Undro

Elektryczny autobus na ulicach Warszawy

Komunikacja
bez spalin

K IE D Y  w  In s ty tu c ie  E le k tro te ch n ik i w  M iędzyles iu  oglą­
dałem  pierw szy po lsk i autobus e lektryczny, w  środku zamon­
towana by ła  jeszcze apa ra tu ra  pom iarow a, a na podłodze le ­
ża ły  brezentowe w o rk i w ype łn ione  m e ta low ym i w ió ra m i, k tó ­
re m ia ły  zapewnić eksploatacyjne obciążenie autobusu. Już 
w kró tce , bo 14 września, będzie można zobaczyć, ja k  autobus 
spisuje się na warszaw skich ulicach. O kazją  będą obchody 
warszawskiego oddziału Stowarzyszenia E le k try k ó w  Po lskich 
związane z 60-leciem te j organizacji.

N A  początku la t  siedem dzie- prze jecha ł 8000 km  i  nadal jest 
s ią tych na zam ówienie M in i-  eksploatowany.
sters tw a P rzem ysłu M aszyno­
wego w  Zakładzie T ra k c ji 
E lek tryczne j In s ty tu tu  E le k tro ­
te ch n ik i opracowano koncepcję 
uk ładu  napędowego d la samo-

Autobus e lek tryczny pow sta ł 
na tom iast w  w y n ik u  w spó łpra­
cy czterech in s ty tu c ji.  F ab ryka  
autobusów w  Jelczu przygoto­
w a ła  karoserię, Centra lne La -

chodu elektrycznego. A utobus b o ra to rium  A ku m u la to ró w  i
jest e fektem  prac prowadzo­
nych w  la tach 1972— 1978. 
Wcześniej opracowano i  w yko ­
nano napędy e lektryczne dla 
M elexa, F ia ta  126pe, lekkiego

O gniw  w  Poznaniu dostarczyło 
akum u la to ry , P rzem ysłow y In ­
s ty tu t M o to ryzac ji w yko n a ł u- 
k ła d y  pomocnicze (m. in . napęd 
sprężarki), a In s ty tu t E le k tro -

samochodu dostawczego F ia t te c h n ik i opracow ał napęd e lek-
125pe, samochodu osobowego 
F ia t 125pe i  samochodu do­
stawczego Nysa e. P róby ru ­
chowe pojazdów , zwłaszcza F ia -

u k ła d  sterowania

zu) 1 h a m u lca . T ru d n o  m ó w ić  o 
b ie g a ch , s ko ro  są t y lk o  d w a  — do 
p rz o d u  i  do t y łu ,  a ic h  zm iana  
n a s tę p u je  przez ru c h  d ź w ig n ią  u- 
m ieszczoną w  podłodze.

O R O Z W IĄ Z A N IU  uk ładu 
napędowego m ów i doc. d r  inż. 
Józef Zam o jsk i z Zakładu 
T ra k c ji E lek tryczne j In s ty tu tu  
E le k tro te ch n ik i: — „W  autobu­
sie zastosowano dw a szerego­
we s iln ik i prądu stałego na na­
pięcie 360 V, o łącznej m ocy 
94 kW . Napęd jest przekazyw a­
ny  na ty ln y  most autobusu. 
Regulacja prędkości odbywa się 
za pomocą uk ładu  ty ry s to ro ­
wego (bezoporowego). Zapewnia 
to uruchom ien ie  pojazdu z w y ­
e lim inow an iem  oporów  ro z ru ­
chow ych, a p rzy ham ow aniu 
do ładow yw an ie  akum ula to ra . 
Poza ba teriam i na doczepie, 
autobus m a także własne, w e­
w nętrzne baterie  manewrowe, 
Prędkość m aksym alna pojazdu 
jest w  granicach 60 kin/godz.

P R Z Y  p o ró w n a n iu  d a n ych  te ch -

tryczny  
nim .

S A M A  k a ro s e r ia  a u to b u su  zewne-
trz n ie  n ie  ró ż n i s ię  od  B e r lie ta  P R  n ic z n y c h  O polskiego a u to b u su  e le k -

, . , . _  z ty m , że z  t y łu  z n a jd u je  s ię  try c z n e g o  i  in n y c h  po ja zd ó w , k tó -
ta  125pe 1 a u to b u s u  B e r l ie t  PR d w u k o ło w a  doczepa z b a te r ią  a k u -  ry c h  napę d y  p o w s ta ły  w  In s ty tu c ie
lOOe b y ł y  p ro w a d z o n e  s u k c e -  Ź T  E le k tro te c h n ik i,  z za g ra n ic z n y m i sa
< !v w m p  i  t r u / o in  r in  r h u n l i  n  ?ta * °  p o d y k to w a n e  zna czn ym  c ię -  m o ch o d a m i e le k try c z n y m i t e j  sa-
s y w n ie  1 t r w a ją  d o  c h w i l i  O - ja re m  a k u m u la to ró w  -  w  sum ie  m e j k !a sy  l  p o z n a c z e n ia , zw raca
b e c n e j.  D o s ta w c z y  F ia t  1 2 5pe  sooo k g . Jednocześn ie  d z ię k i docze- uw agę  rnaCzna masa b a te r ii.  W
T n tfta l łh i i / ln m - im r  u rn  P5® m ożna ła tw ie j W ym ie n ia ć  1 p lp k trvP 7 n vmzostał
pracy .  .
Osobowych na Żeraniu. Pojazd 
ten, doskonalony podczas prób,

zbudowany we w spó ł- ^  _____ _ ^ ^
z F ab ryką  Samochodów c ji"gdzie^Tą^one TatTowane.

p ie  m ożna ła tw ie j w y m ie n ia ć  
t ra n s p o rto w a ć  a k u m u la to ry  do s ta -

Z n a czn ie  u ła tw io n a  je s t praca  
k ie ro w c y , k tó r y  o p e ru je  t y lk o  d w o ­
m a  p e d a ła m i — przysp ieszacza (ga-

Kochajmy staruszków...
dać przez o k n o , podczas g d y  same 
s ta ją  o b o k  w  pozie  o b ro n n e j przed  
c isn ą cym  siię tłu m e m .

N ie d a w n o  b y ła m  ś w ia d k ie m  in te ­
re s u ją c e j sce n k i na p o d w ó rzu . Bab 
c ia  o s tro  k a rc iła  je d n o  z b a w ią -

A B Y  ju ż  sama nazw a s ta ro śc i cz ło w ie k  t ra k to w a n y  je s t Jak ro -  w ło só w , o ezym  zdarza s ię  nieJctó- c y c h  dziiecł ,za. d o ku cza n ie  Jej 
n ie  b rz m ia ła  ta k  p rz y g n ę b ia - bo t do sp rzą tan ia , g o to w a n ia , w y -  r y m  zapom n ieć. Sam a p a m ię ta m  z w n u c z k o w i. W yg lą d a ją ca  przez o k - 
ją co , m nożą s ię  ró ż n o ra k ie  s ta w a n ia  w  k o le jk a c h , p iln o w a n ia  czasów s z k o ły  p o d s ta w o w e j n a u k i no Pan-i stanęła^ w  o b ro n ie  s t ro io -  
tego  z ja w is k a  o k re ś le n ia  w  w n u k ó w  itp . Czasam i n ie  u s łyszy  dobrego w y c h o w a n ia , u d z ie la n e  w anego  i  zaczęła s ię  d ysku s ja , w  

ro d z a ju : t rz e c i w ie k , zaawansoiwa- za to  n a w e t dob rego  s łow a. przez je d n ą  z d o ro s ły c h  osób. S po - k tó r e j p a d a ły  m a ło  w y tw o rn e  e p i-
n y  w ie k  czy  jes ień  ż yc ia , będąca S tarość b y w a - szczególn ie  sm u tn a , ro  ła t  p ó źn ie j w id z ia ła m  doros łe  ju ż  te ty -  P rz y s łu c h iw a ły  s ię  te m u  z g rn -
d ła  Jednych rzeczyw iśc ie  z ło tą  j  po- k ie d y  sp o tyka  s ię  z le kcew ażącym  „d z ie c k o ”  te j osoby, siedzące w y -  m ad  zonę d z ie c ia k i i  śm iem  w ą tp ić , 
godną, d la  in n y c h  zaś p o tw ie rd z ę - s to su n k ie m  do „z d z ie c in n ia łe g o  w ie  g o d n ie  w  au to b u s ie , ze sp o ko je m  czy  s k ło n iło  je  to  do sza cu n ku  a ia  
n ie m  znanego po w ie d ze n ia , że s ta - k u ” , b ra k ie m  zro zu m ie n ia , szacun- znoszące w id o k  s to ją c e j o b o k  s ta r -  s ta rszych , 
rość — n ie  radość. k u , zwłaszcza od osób n a jb liż s z y c h , sze j k o b ie ty  ob a rczo n e j to rb a m i.

Tego zdan ia  może b yć  s ta ruszka  w ła s n y c h  dz iec i, k tó re  p o tra f ią  za- P edagogiczne n a u k i „ n ie  posz ły  w  M ożna b y  zaape low ać: s ia ru szko -
z m o je g o  b lo k u , k tó ra  znosząc p ew  p o m n ieć , kom u  n a jczę śc ie j zaw dz ię  nas, posz ły  w  las”  p o w ie d z ia łb y  w ie , n ie  k o rz y s ta jc ie  z tra m w a jó w ! 
nego d n ia  śm iec i, p rzys ta n ę ła  d la  cza ją  to , co  os iągnę ły  w  sw o im  ż y -  m r  Banaczek. W  po d o b n ych  s y -  N ie  w p ro w a d z a jc ie  s iedzących  w  
oddechu na pó ł,p ię trze. — Z ięć  n ie - c łu . tu a c ja c h  w spó łpasaże row ie  p a trz ą  z k ło p o t l iw y  s ta n  w y c z e k iw a n ia  na
d o b ry  — p o w ie d z ia ła  w  p rz y p ły w ie  D la  n ie k tó ry c h  e s te tó w  w rę cz  ob u rze n ie m  na „ t ę  dz is ie jszą  m ło -  to , że k to ś  o b o k  n ie  w y trz y m a  n e r-  
szczerości. W y n ie s ie n ie  śm iec i w y -  p rz y k ry  b y w a  w id o k  z n ie d o łę żn ia - dz ież” . C zasam i ty lk o  k to ś  z w ró c i w o w o  i  u s tą p i m ie jsca . A le  p rze - 
da.ie s ię  b yć  d la  pana z ię c ia  c zyn - ły c h  s ta ru szkó w , k tó rz y  w e d łu g  g łośno  uw agę. c ięż j e s z c z e  n ie  je s t ta k  ź le ,
nością  z b y t p roza iczną , w  ko ń c u  od n ic h  n ie  p o w in n i p o ja w ia ć  się w  P rz y z w y c z a iliś m y  s ię  do w id o k u  j e s z c z e  s ię  zdarza , że u s tą p im y  
czego m a  teśc iow ą. m ie jsca ch  p u b lic z n y c h . S k a rż y ła  m i m a m u s i ro z p a r te j na jed-nyan s ie - m ie jsca , p om ożem y w siąść czy p rze

R o le  pom ocy d o m o w ych , p rz y p a - s ię  n ie d a w n o  p a n i w  w ie k u  e ra e ry - d zen iu  w  tra m w a ju  i  d z ie c in y  na p u ś c im y  w  k o le jc e . W n io se k  stąd  
da jące  w  u d z ia le  d z ia d ko m  i  ba b - ta ln y m , że m łoda le k a rk a  w  sana- d ru g im , nad  k tó rą  s to i s ta rszy  cz ło  o c z y w is ty : k o c h a m y  s ta ru szkó w , za 
c io m  m ie szka ją cym  razem  z dz ie ć - to r iu m  o ś w ia d czy ła  p e n s jo n a r iu -  w ie k . M a tk a , g d y b y  ch c ia ła , m o - co  i  on,i p o tra f ią  się odw dz ięczyć  
m i i  w n u k a m i, n ie  na leżą do  rz ą d - szom, iż ... n ie  lu b i s ta ry c h  lu d z i, co  g la b y  w z ią ć  poc iechę na k o la n a , p rz y p iln o w a n ie m  dz iecka  z sąsiedz- 
kośei. W szys tko  m oże być  w  po- zresztą  daw a ło  s ię  odczuć w  spo- a le  to  p rzec ież „ te ż  pasażer i  m a k ie j ży c z liw o ś c i, z ro b ie n ie m  z a k u - 
rz ą d k u , g d y  s tro n y  są zadow o lone  sobie tra k to w a n ia  p rzez n ią  sędz i- p ra w o  do  m ie js c a ” . B y w a , te  i  k o -  p ów  itp .  Czasam i t y lk o  w  p rz y p ły -  
ze sw o ich  o b o w ią zkó w  i  w  ro d z in ie  w y c h  p a c je n tó w . cha jące  babcie  są tego sam ego zda- w ie  szczerości poskarżą  s ię  p rze -
p a n u je  a tm osfe ra  ż ycz liw o śc i. G o - Od na jm ło d szych  łat. w p a ja  s ię  n ia , p rz y k a z u ją c  zm ęczonem u b iega - chodzące j zn a jo m e j osobie, że na 
rz e j dz ie je  s ię  ta m , gdz ie  s ta ry  d z ie c io m  nakaz szacunku  d la  s iw y c h  n ie m  w n u c z k o w i s iedzieć i  w y g lą -  p rz y k ła d  zięć n ie d o b ry ...  <E. B .)

wszystko dacza, ten sym bol 
luksusu, pociąga m ocnie j, w a r­
to d la  n ie j coś poświęcić z 
godności, am b ic ji. W okół taka  
łagodność, m iękkość, ' a k rzyk  
sum ien ia p rz y tłu m i a lkohol, 
głośna m uzyka.

Również godne uw ag i jest 
prowadzenie scenicznych w yd a ­
rzeń, spoko jny r y tm  w  I  częś­
c i, m ylący, fa łszyw y w  tw orze­
n iu  obrazu sieiskości, n ieauten­
tycznego życia w  daczy. N a j­

da s z a l e ń s t w o  Stefana i  w idoczn ie j ow a lagodność j  ak .
przedstaw ia . , +„nn Rtnrm ia żnnip.nókniła

się tru d  życ ia  Sąsiada. Ich  
przeszłość przys łon ię ta  zostaje 
skrzętną zapobiegliwością. M y­
ślą o budow ie d rog i do daes 
przez las, oczyw iście na koszt 
państwa, zabiegają o odzyska­
n ie  d la  L id k i p raw a jazdy za-

Nowobogacki nacieszył s ię ju ż  m l h Z  iro ch z
m ieszkaniem , ko lo ro w ym  te ie - m ó w £  „  Pszefiep Swi£ e j c ie lę l

c in ie , kosm itach i  p rz tyka ją  W 
siebie a lu zy jka m i, dow c ipa m i 
Ich  teraźniejszość — to poczu­
cie pewności siebie wśród stan­
dardow ych m eb li, z poglądam i, 
k tó re  niczego ju ż  n ie  m a ją  
zm ieniać na lepsze.

Zyc ie  „D aczy”  w  akcie I  to-

„Przygwożdżony“ dyrektor
A B Y  p o w s trzym a ć  kM eiutów  od 

ku p o w a n ia  u  k o n k u re n tó w , p rzed ­
s ię b io rc z y  d y re k to r  d o m u  to w a ro ­
w ego z A ix -P .ro ve n ce  w e F ra n c ji 
k a z a ł rozsypać ... gw oździe  na  u l i ­
cach  d o ja zd o w ych  do k o n k u re n c y j­
n y c h  sk le p ó w . E fe k t  b y ł ta k i ,  że 
o k o ło  1000 sam ochodów  zosta ło  u - 
n ie ru c h o m io n y c h , co s p a ra liż o w a ło  
k o m u n ik a c ję  w  m ieśc ie . „P o m y s ło ­
w ego”  d y re k to ra  a re sz to w a ła  p o lic ja . 
„P rz y g w o ż d ż o n y ”  d y re k to r  ce l je d ­
n a k  os iągną ł, b o w ie m  jego  dom  to ­
w a ro w y  s ta ł s ię  s ła w n y .

tu  do tego stopnia zaniepokoiła  
reżyserkę, że na zakończenie 
te j części dopisała zbędną sce­
nę erotyczną na legowisku.

Po „D on  Juanie”  i  „ Dworze 
nad N a rw ią ”  jest to  inna p ro ­
pozycja operow ania na scenie 
dialogiem . W  sztuce przeważa­
ją  kwestie  k r ó t k i e z  a luz jam i, 
podtekstam i. W żyw ym  tempie  
w ydarzeń nie tra c i ten dialog  
na ostrości, przec iw n ie  — zy­
skuje. Ponadto uda ło się go 
św ie tn ie  zróżnicować, wzboga­
c ić  w  odcienie. Stefan m ó w i na 
ogół od niechcenia, z lekcew a­
żeniem  d la w ie lu  spraw , L idka

n ie w  banalności m ałżeńskich ze zmęczeniem, Sąsiad (Jerzy
rozm ów, w  I I  akcie  — odsła­
n ia  kom ple tną ja low ość lu dz­
k ich  w nę trz , nicość ich  życia, 
kom prom itu jące , cyniczne ugo­
dy.

Wąsoiuicz) z pogodnym loyro- 
zum ieniem , M aria  (Danuta  
C hudzianka) dem onicznie, g łę ­
boko, nam ię tn ie, Józek — chy­
trze , g lupko ica to  i  sm utno.

Doktoranci na spalonym doktorantów . W ręcz przec iw n ie  
jednak: dok to ranc i to złote ja j ­
ko. K tó ry  in n y  resort m ógłby 
za m in im a ln ą  płacę zatrudn ić, 
bez potrzeby ubiegania sięO K T O R A N T  to cz łow iek W idziane to rzeczy, by  gdzieś p ie c z ą tk r  w d ow odz ie , p o tw ie rd z a -

co n a jm n ie j 24-le tn i, w  b y ł dom doktoranta? Ludzie  c i z 3asysten«m?^Tączy' ich wszyst-  _______ _____ ______ ____ _
praktyce starszy —  ot, n ie  bardzo m ają  ja k  się b ron ić : ko pozostałe:,charakter pracy, wiek, j  p5 j  tysiąca lu d z i z wyższym  

tak  do trzydz iestk i. W  te o r ii je ś li naw et są członkam i SZSP, * wykszta łceniem , nheinżaine ich
pozostają na m arginesie zain-

to ok. 25 proc. Reszta to ludzie 
zm arnow ani. Zm arnow ani, bo 
k ie ru ją c  się p a rty k u la rn y m  in -  
teresm  uczeln ia s tw orzy ła  przed 
n im i w iz ję  szybkiego awansu

trzydziestk i.
jeszcze starszy — zgodnie z 
rządzeniem m in is tra  
szko ln ic tw a wyższego i  techn ir k ie j

zgodę stosownych urzędów, trzy  naukowego, wymoszczonej ró ­
żam i d rog i w  przyszłość —  i

w sz y s tk o : p ro feso r
..  *~‘ *** je s t 'n a  p a rite i ko le g o , a d o k to ra n t n a jc z a r n ie js z ą  r o b o tą  i  n ie  m a r

n a u k i ,  te r e s o w a ń  o r g a n iz a c j i  s tu d e n c -  to  ja k  s tu d e n t — gość na ueze i-
co w yn ika  z samej je j n i.  A s y s te n t m a na na p isa n ie  p ra c y  - - . .  ,  , , ,

os iem  la t ,  d o k to ra n t t rz y .  A s y s te n t Z p o s ia d a n y c h  e ta tó w ,

asystentem w ykszta łceniem , obciążając ich  odciągnęła ich od szansy pod-
------* na jczarn ie jszą robotą  i  n ie m ar jęc ia  napraw dę pożytecznej

nu jąc na ten  cel an i jednego pracy zaraz po studiach. Po la -
posia- 
naw et 

sprawę jako
k i pow in ien m ieć za sobą dw a nazw y, natom iast ZN P p rz y j-  g^y nie będzie nic robił, po ośmiu danych m ieszkań — 
ła ta  pracy zawodowej, k tó ry  to  m u je  ich w  swe szeregi ja k b y  latach wyleci z pracy. Doktorant tra k tu ia c  cała sera 
w a runek rzadko ty lk o  jest prze niechętnie, i  trud no  się dziw ić. S i^ o T ty ie n d T J ra  -  KaSS* }§ u  pre tekst do żądania doda tko - 
strzegany. Ten o to  obyw ate l 
pod trzydziestkę, z jedną cztyar 
tą aktywnego życia za sobą, w  
zam ian za swą pracę o trzym u­
je, poza nadzieją na odkucie 
się po obronie dysertac ji, 3000 
z ł m iesięcznie oraz bardzo n ie ­
jasny status społeczny.

N ik t i  n igdy  n ie jest pewien,

Pariasi nauki?
S tud ia  dok to ranck ie  trw a ją n ie  o b ro n ił  p ra c y  n ie  ze s w o je j 

w in y .  A sy s te n t m a  na g ło w ie  w ła -« d / ip  w in y - A sys te n t m a  na g io w ie  w ia - czy dok to ran t to  Student, czy r D0 *° K l°  VUC> g??ie sną p racę  na u ko w ą  i  za ję c ia  d y -
m łody pracow n ik  naukow y u - 
czełni, na w sze lk i w ięc w yp a - 
dek t ra k tu je  się go tak, ja k  w  uczelni wo-
danej c h w ili w ygodn ie j. Cza- bec nich — a okres studiów nie

t a k i  b ę d z ie  p o te m  p r a c o w a ł?  d a k ty c z n e , d o k to ra n t m u s i jeszcze 
w y s łu c h a ć  s e r ii o b o w ią z k o w y c h  

u p ły w ie  „ k re s u  s ty p e n d iu m  w w‘£
śn ie  t r a f ia ją  się o b o w ią z k i d o d a t­
k o w e : zastąp ić  b ib lio te k a rk ę .

w ych środków  d la pozostałych, 
„b a rd z ie j w łasnych”  pracow n i­
ków?

Może jednak narzekan ia te 
są bezpodstawne, może te w łaś-

tach w iedzą m n ie j, a i  zapał 
tudzież w ia ra  ju ż  n ie  te.

Dzia ła tu  błędne koło. Na 
stud ia  dok to ranck ie  nie idą 
na jzdo ln ie js i, bo n iczym  one 
ich  n ie  przyciągają, sprawność 
kszta łcen ia je s t w ięc niska. M i­
n is te r m a z ko le i p re tekst do 
dalszego zaostrzania w a run ków , 
n a jzdo ln ie js i tym  bardz ie j s tro ­
nią... Przeciąć ten krąg, zm n ie j­
szyć liczbę s tud ió w  i  dok to ran­
tów , a pozostałym  zapewnić 
w a ru n k i godziwe, może ty lk o  
M in is te rs tw o  N auki, S zko ln ic­
tw a  Wyższego i  Techn ik i. N ie ­
stety, m im o iż  osta tn io  s tu -

sem wym aga to  ka rko ło m nych  ■ g U S c i ^ i, , . .. , , , . okresu ciągłości pracy, ¿u uuo-
kom bm acji: na p rzyk ład  gdy dabnia ich pozycję do pozycji spo- 
trzeba uzasadnić, dlaczego n ie  łecznej studentów, podobnie jak 

fakt, że uczelnia wykazuje w swych 
' zy studiów 

studiujących.
ma on szans na ką t do miesz- 
kam a p rzy  uczelni d la  k tó re j doktoranckich 
pracuje: dom  studencki -jest

nie trudne  w a ru n k i m o b ilizu ją  dencki zw iązek w yka za ł prze- 
dok to ran tów  do in ten syw ne j n ik liw o ść  i  troskę o przyszłość 
pracy, zdobyw ają oni stopnie swych członków , w ystępu jąc 

TO, że regu lam in  stud iów  nie naukowe i wchodzą w  życie zdecydowanie o zm iany w  m i-

w yp adku  ciąży lu b  powołania
ja k  w masło, ty le  że później? 
N ic z tego. D o k to ra t zdobywa 
w  te rm in ie  ok. 10 proc.,r -------- ------------------  -------------------  żąda W ięc od władz e ta tó w  i  śród- do w o jska  — to ju ż  specyfika  .. „  vv

ty lk o  d la  studentów , dom asy- lmwniSbędnigoy<!!toku Iwztałcenla^“  tei  g ru Py- W ydać by  się w ięc ciągu następnych dwóch la t ok 
stenta — ty lk o  d la  asystentów, ze studentami łączy ich też brak mogło, że uczelnie n ie lu b ią  15 proc. dok to ran tów

n is te r ia ln ym  rozporządzeniu 
studiach dokto ranck ich , stano­
w isko  resortu jest nadal n ie ­
przejednane.

S ła w o m ir ST A R Ż A

e le k try c z n y m  B e r lie c ie  s ta n o w ią  
one p ra w ie  30 p roc . c ię ża ru  ca łego 
p o ja zd u . W  w ię kszo śc i za g ran icz ­
n y c h  ro z w ią z a ń  w s k a ź n ik  te n  n ie  
p rze k ra cza  20 p ro c . J e że li w ię c  m y ­
ś lim y  o w p ro w a d z e n iu  po ja zd ó w  
e le k try c z n y c h  na szeroką  s ka łę , to  
sp ra w ą  zasadniczą będzie u ru c h o ­
m ie n ie  w  k r a ju  p ro d u k c j i  no w o ­
czesnych  a k u m u la to ró w .

C IE K A W Y  M  rozwiązaniem
je s t w ym ien ion y  przez doc. Za­
m o jsk iego  uk ład  ty rys to row y , 
k tó ry  zapewnia odzyskiwan ie 
(rekuperac ję ) ene rg ii e lek trycz­
n e j w  czasie ham owania auto­
busu. Jest to  m ożliw e dz ięk i 
tem u, że w  c h w ili ham owania 
s iln ik  ju ż  n ie pob iera energii, 
a jeszcze się obraca, cz y li p ra ­
cuje ja k  prądn ica  — sam jest 
źródłem  prądu. D z ięk i uk łado ­
w i ty rys to row em u można tym  
prądem  doładow yw ać akum u­
la to r. Podobne rozw iązanie ro ­
dem z In s ty tu tu  E le k tro te ch n ik i 
będzie w  na jb liższym  czasie 
zastosowane w  warszaw skich 
tram w ajach.

Na podstaw ie dotychczaso­
w ych doświadczeń realna w y ­
daje się m ożliwość zapro jekto­
w an ia  uniwersalnego pojazdu 
e lektrycznego, k tó ry  z pow o­
dzeniem  m ógłby zastąpić samo­
chody i  autobusy spalinowe. 
Szczególnie korzystne by łoby  to 
w  ko m u n ika c ji m ie jsk ie j, gdzie 
w ystępu ją  dw a w yraźne szczy­
ty  przewozowe — poranny i 
popołudn iow y. W ie le autobu­
sów przejeżdża w  tym  czasie 
zaledwie 40 do 60 km  i  dlatego 
m ogłyby to być autobusy e lek­
tryczne, k tó rych  zasięg z je d ­
nego ładow ania w ynosi 80 km.

W prowadzenie do eksploata­
c j i  naw et znacznej liczby  po­
jazdów  elektrycznych n ie  ob­
ciąża p rzy  tym  systemu e lek­
troenergetycznego, ponieważ ła ­
dow anie akum u la to rów  może 
odbywać się w  nocy. N ie  bez 
znaczenia jest także problem  
zanieczyszczenia środow iska 
przez s iln ik i spalinowe.

M arek Ż U R A W S K I

Czekoladowe 
kredki do ust
W  A N G L I I  o g ro m n y m  pow odze­

n ie m  cieszą s ię  — szczegó ln ie  w ś ró d  
o d ch u d za ją cych  s ię  k o b ie t  — k re d k i 
do us t o s m a ku  c ze ko la d o w ym . Ma 
ją  one m ię d z y  in n y m i tę  w ła śc i­
wość, że zu p e łn ie  o d b ie ra ją  a p e ty t.

P rz e c iw  te m u  k o s m e ty k o w i zap ro ­
te s to w a ła  o s ta tn io  w  L o n d y n ie  
m a tka  ,13 -le tn ie j M egan Jones. 
D z ie w czyn a , opanow ana m a n ia  od­
ch u d za n ia  s ię , w aży  ju ż  ty lk o  35 kg  
i  je j  ż y c iu  zaczęło g ro z ić  n iebezp ie  
czeństw o, (P A P )

JAMES CLAVELL
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—  A? Ach, to ty  Peter — pow iedzia ł L a rk in  
otrząsając się ze snu. — Co się stało?

M arlow e z trudem  pow strzym yw a ł się od wyrzuce­
n ia  z siebie dob re j w iadom ości o kondensatorze ale 
ponieważ chciał, żeby b y ł p rzy  tym  obecny Mac, po­
w iedz ia ł ty lk o :  — Dziś nasza ko le j obrobić doły.

—  Co, znowu? A  niech to dunder św iśnie!
L a rk in  przeciągnął obolałe plecy, zaw iązał na no­

wo sarong i  wsunął stopy w  chodaki.
Z a b ra li siatkę, dw udz ies to litrow y kan is te r i  poszli 

przez obóz, w  k tó rym  dopiero zaczynała się poranna 
krzątanina . K iedy  doszli do la tryn , nie zw ró c ili n a j­
m nie jszej uw agi na lu dz i okupujących do ły , sami też 
n ie wzbudzając żadnego zainteresowania.

L a rk in  zd ją ł pokryw ę z jednego z dołów, a M a rlo ­
we szybkim  ruchem  przeciągnął s ia tką  po jego ścia­
nach. K iedy  w ydoby ł ją  na w ierzch, była pełna ka­
ra luchów . W ytrząsną ł całą zawartość do kan is tra  i 
jeszcze raz przejechał s ia tką  po ścianach dołu. Pałów  
b y ł pom yślny.

L a rk in  za k ry ł dół p okryw ą  i  przeszli do następne­
g o

—  Niech pan trzym a rów no  — rze k ł M arlow e. — 
No proszę, nie m ów iłem ? Chyba ze sto m i uciekło.

— Jest ich  jeszcze całe m nóstwo  —  pow iedzia ł z 
obrzydzeniem  L a rk in , p rzy trzym u jąc  m ocn ie j ka n i­
ster.

Sm ród b y ł n ie  do zniesienia, ale p lon  za to o b fity . 
Po n ied ług im  ezasie kan is te r b y ł pełen. Najm nie jsze  
z ka ra lu chów  m ia ły  n iew ie le  pon iże j czterech centy­
m etrów  długości. L a rk in  nacisnął w ieczko i  pon ieśli 
kan is te r do szpitala.

— Jako regularna  d ie ta , to n ie  d la  m nie  — rzek ł 
M arlowe.

— N apraw dę jadłeś je  na Jaw ie, Peter?
—  Oczywiście. Pan zresztą też. Tu, w  ę ha ng i.
L a rk in  o m a ły  w łos n ie  w yp uśc ił kan is tra . —  Co!?
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— N ie  sądzi pan chyba, że dostarczyłbym  lekarzom  
m a la jsk i p rzysm ak i  źródło b ia łka , nie uszczknąwszy 
p rzy  tym  czegoś d la nas.

—  Przecież zaw arliśm y um owę! —  w y k rz y k n ą ł 
L a rk in .  — U zgodniliśm y we tró jk ę , że n ik t  z nas nie  
będzie przygo tow yw a ł żadnych dziwacznych po traw  
bez w iedzy pozostałych.

—  Powiedzia łem  o tym  M acow i, a on się zgodził.
—  A le  nie ja , do jasne j cho lery!
— No, niech pan ju ż  się n ie  złości, p u łkow n iku . 

Nie m og liśm y się powstrzym ać. Po prostu  m usie liś ­
m y  je  złapać, p rzyrządzić w  ta jem n icy  przed panem, 
a potem  słuchać ja k  pan się n im i zachwyca. Jesteś­
m y  tak  samo w ra ż liw i ja k  pan.

—  T ak czy inaczej, następnym  razem  chcę iv ie - 
dzieć, co p ichcicie. To rozkaz!

— Tak jest, panie p u łko w n iku !  —  odp a rł ze śm ie­
chem  M arlowe.

Z an ieś li kan is te r do p rzyszp ita lne j kuchn i. B y ł to 
w ydz ie lony  m a ły  budyneczek, w  k tó rym  przygoto­
w yw ano jedzenie d la śm ie rte ln ie  chorych.

K ie d y  w ró c ili do baraku, M ac ju ż  tam  b y ł i  cze­
kał. M ia ł szaro żółtą  cerę, p rzekrw ione  oczy i  trzęsły  
m u się ręce, ale gorączka m inęła. Znów  m ógł się uś­
miechać.

—  Dobrze, że ju ż  w róc iłeś, ch łopie —  pow iedzia ł
L a rk in  i  usiadł. /

—  No chyba.
M arlow e n iedba łym  ruęhem  w y ją ł m ałe szmacia­

ne zaw in ią tko .
— A , przypom nia łem  sobie w łaśnie  — pow iedzia ł 

z udaną obojętnością  — że to c i się może kiedyś  
przydać.

M ac o dw iną ł szmatkę bez zainteresowania.
— A  niech m nie  wszyscy d ia b li!  — w y k rz y k n ą ł 

L a rk in .
—  C holera jasna, Peter, chcesz m nie p rzyp raw ić  

o a tak serca — pow iedzia ł Mac, a palce m u drżały.
M arlow e b y ł bardzo podniecony i  ogrom nie się c ie­

szył, choć jego glos b y l rów n ie  spoko jny ja k  tw a rz ;
— Po co tak  się przejm ow ać byle drobiazgiem?  — 

A le  w  chw ilę  późn ie j, n ie  mogąc d łuże j pow strzym ać  
uśm iechu, ca ły się rozprom ien ił.

(cdn)
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Lekkoatletyka
Na Osowie

J Powstaje
szczecińska Gubałówka
B7CZECIN  choć leży daleko O tym  by  w  grodzie G ry fa  by  można by ło  w  na jb liższym  

o d  B ó r m a  w ie lu  sympatyków, s tw orzyć ośrodk i n a rc ia rsk ie  czasie zamontować w yciąg n a r- 
sportów  górskich . W  naszym m ów i się od la t. W  przeszłości c ia rsk i, a gdy spadnie śnieg 
m ieście dz ia ła ją  k lu b y  w ysoko- podejm owano w ie le , naw et u -  u ruchom ić w  Szczecinie p ie rw - 
górskie  k lu b y  narc ia rsk ie , k lu -  danych prób. W  la tach p ię ć - szy z praw dziw ego zdarzenia 
bv  tu ry s ty k i górskie j. Tysiące dziesiątych grupa am ato rów  ośrodek narc ia rsk i. Chodzi b o - 
szczecinian rokrocznie w yjeżdża skoków  na nartach w yb u d o - w iem  o to, by  jeszcze te j z im y 
w  górv by upraw iać tu rys tykę , w a ła  naw et skocznię do n a u k i stok w  Osowie p rze ję li we 
jeździć na nartach. Co bardz ie j skoków (nad skocznią by ła  lin a . w ładan ie  narciarze. T. R.
zapa leni narciarze m yślą  o ty m  do k tó re j za pomocą l in k i p ro - 
od la t  b y  sport ten  upraw iać  wadzącej przyczepiano skocz- 
w  naszym mieście. Pod Szcze- ka). O rganizow ano także różne 
cinem  są naw et gó rk i, n ieste- im prezy z m is trzos tw a m i Szczę­
ty  kom ple tn ie  b ra k  urządzeń^ cina w  konku rencjach a lp e j-
wyciągów .

P iłka  ręczna

Dziś Pogoń -  Wybrzeże
S Z C ZY P IO R N lS C I szczeciń­

sk ie j Pogoni, k tó rzy  w  ubiegłą 
sobotę za inaugurow ali rozg ryw ­
k i  ekstrak lasy rozegra ją dziś i 
ju tro  ko le jne  ligow e mecze. 
P rzec iw n ik iem  podopiecznych 
tren e ra  Z. Jakub ika  w  d rug ie j 
rundz ie  spotkań będą p iłka rze  
G K S  W ybrzeże Gdańsk. Mecze 
odbędą się w  h a li sportow ej 
W O S TiW  p rzy u l. Narutow icza. 
Początek dzisiejszego spotkania 
o godz. 17. Ju tro  o te j samej 
godzin ie rozpocznie się mecz 
rewanżowy.

ł  L IG A  P IŁ K I  R Ę C ZN E J K O B IE T

N A J W IĘ K S Z Ą  n ie sp o d z ia n ką  n ie - 
d z ie ln o -p o n ie d z ia łk o w y c h  s p o tk a li 
e k s tra k la s y  p i łk a re k  rę c z n y c h  b y ­
ła  po ra żka  na w ła s n y m  bo isku  
m is trz a  P o ls k i — A Z S  W ro c ła w  w  
d ru g im  s p o tk a n iu  ze s łabo  do tąd  
sp isu ją cą  się C ra co v ią  K ra k ó w .

K O M P L E T  W Y N IK Ó W :

O tm ę t — R u ch  17:23 119
U n ia  — S k ra  18:19 i  15:14
S ta r t  — A Z S  K a to w ic e  18:12 ł  21:18 
A Z S  W r. — C ra co v ia  20:15 i  14:17 
A K S  C ho rzó w  — PO G O Ñ 26:18 i  17:18 

T A B E L A :
1. R u ch l l : l 121—95
2. S ta r t 9:3 102—89
3. U n ia 8:4 112—103
4. A Z S  W ro c ła w 7:5 108—98
5. S k ra  W arszaw a 7:5 95—92
8. A K S  C horzów 6:6 94—98

7. C racov ia 4:8 86—97
8. PO G O Ñ 3:9 105—118
9. O tm ę t K ra p k o w ic e 3:9 99—113

10. A Z S  K a to w ic e 2:10 93—112

Dwa zwycięstwa Dąbia
P IŁ K A R K I  D K S  D ą b ie  b io rą  u - 

d z ia l w  ro z g ry w k a c h  o w e jśc ie  do 
I I  l ig i .  W  sobotę i  n ie d z ie lę  ze­
s p ó ł g o śc ił w  G o rzo w ie , gdz ie  zm ie ­
r z y ł  s ię  z  ta m te js z y m i d ru ż y n a m i 
A d m irą  i  W a rtą . W y g ra ły  szcze- 
e ln ia n k i 26:10 (12:3) 1 22:14 (11:6). 
N a jw ię c e j b ra m e k  z d o b y ły  d la  D ą ­
b ia :  I .  F u ta k -K ró l 14 1 A . Ja - 
czyńska  13. W  p o p rz e d n ie j s e r ii 
D K S  D ą b ie  p o k o n a ło  re z e rw y  szcze­
c iń s k ie j P o g o n i 25:11. P i łk a r k l  z 
D ą b ia  aą l id e rk a m i g ru p y .

’ •  •  •
J U N IO R Z Y  DTCS D ąb ie  w  ram ach  

m is trz o s tw  l ig i  m ię d zyw o je w ó d z ­
k ie j  Ju n io ró w  w y g ra l i  z G ru n w a l­
dem  P oznań  23:15 (11:7).

W  F IN A L E  o tw a r ty c h  te n is o w y c h  
m is trz o s tw  U S A  M cE n ro e  w y g ra ł 
z G e ru la it ls e m  7:5, 6:3, 6:3. W  f i ­
n a le  g ry  p o je d y n c z e j k o b ie t A u s tin  
p o ko n a ła  E v e r t-L lo y d  6:4, 6:3.

T Y T U Ł  m is trz a  E u ro p y  w  s trze ­
la n iu  z p is to le tu  szybkos trze lnego  
zd o b y ł w e L w o w ie  W e rn e r B e ie r 
(R F N ) — 597 p k t.,  przed  M a ria n e m  
S tanem  (R u m u n ia ) i  O la v i H e ik in -  
nenem  (F in la n d ia )  — o b a j 595 p k t. 
W k o n k u re n c j i  s trz e la n ia  do s y l­
w e tk i b iegnącego d z ik a  m is trze m  
E u ro p y  zosta ł T ib o r  B o d n a r (W ę- 
? rv ) — 578 p k t. p rzed  Ig o re m  So­
ko łow em  (ZSR R ) — i  Thom asem  
P fe ffe re m  (N R D ) — o b a j po 576 
pk t.

R E P R E Z E N T A C JA  P o ls k i ucze- 
•Stnicząca w  m ię d z y n a ro d o w y m  t u r ­
n ie ju  h o k e ja  na lo d z ie  o nag rodę  
te d a k c ji „Ś o w ie ts k ie g o  S p o r tu ”  w  
K ijo w ie  p rze g ra ła  w  o s ta tn im  spo t­
ka n iu  z W ZS K oszyce  2:4 (1:0, 1:3. 
»:l>.

L ID E R E M  że g la rs k ic h  m is trz o s tw  
iw ia ta  w  k la s ie  „ F in n ”  o d b y w a ją - 
eych s ię  w  a n g ie ls k ie j m ie jsco ­
w ośc i W e y m o u th  po dw ó ch  w y ś c i­
gach je s t A le x  ê m ig e ls k i (U S A ) — 
t p k t .  D ru g ie  m ie jsce  z a jm u je  
»brońca  t y tu łu  m is trz o w s k ie g o  
John B e r tra n d  (U S A ) —  15,0 p k t.,  
i  trzecie* M ie h a e l N issen  (R F N ) — 
sa.? p k t .

sk ich  włącznie. W iadomo je d ­
nak, że na Pom orzu Zachod­
n im  zim a jes t łagodna, śniegu 
mało. W szelkie w ięc in ic ja ty w y  
upadały. N ie  zraziło  to  jednak 
p ięc iu  zapaleńców, k tó rz y  po­
s ta n o w ili wybudow ać w  Szcze­
c in ie  ośrodek sportów  n a rc ia r­
skich. Może nazwa jest na w y ­
rost, jedno jest pewne, a prze­
kona liśm y się naocznie, że na 
Osowie —  800 m  od końcowego 
przystanku l in i i  autobusowej 
pow sta je stok n a rc ia rsk i z 
praw dziw ego zdarzenia. Prace 
są bardzo zaawansowane.

ZA CZĘŁO  S IĘ  OD SPACERU..
P R Z Y S Z Ł Y  s to k  n a rc ia rs k i z w ie ­

d z a liś m y  w  to w a rz y s tw ie  p. Z b ig ­
n ie w a  Z d a n o w icza , le k a rz a -c h ł-  
ru rg a  p rz y c h o d n i p rz y  S ta rz y ń s k ie ­
go. w ie lk ie g o  s y m p a ty k a  n a rc ia r -  
s tw ą . ,  , ,

— o d  k i lk u  la t  u r lo p  d z ie lę  n a  
d w ie  części -- m ó w i d r  Z d a n o ­
w ic z  — Z im ę  spędzam  w  g ó ra c h , 
na n a rta c h . P o n a d to  w y k o rz y s tu ję  
każdą  o ka z ję  b y  n a rc ia rs tw o  u p r a ­
w ia ć  w  S zczecin ie . S ta le  p o s z u k u ję  
n a jle p szych  do  te g o  ce lu  te re n ó w . 
W u b ie g ły m  ro k u  w io sn ą  w y b ra łe m  
się z żoną na  spacer do L a s k u  
A rk o ń s k ie g o . W  tra k c ie  t e j  p ie  
sze j w ę d ró w k i s tw ie rd z il iś m y , ż i 
w te d y  g d y  w  Szczecin ie  n ie  b y ło  
ju ż  śn iegu , na  s to k u  gdzie  chcem y 
za in s ta lo w a ć  w y c ią g , b y ło  go je ­
szcze sporo . Po k o n s u lta c ji z k o ­
le g a m i, ta kże  z a p a lo n y m i n a rc ia ­
rz a m i, p o s ta n o w iliś m y  w yb u d o w a ć  
s tok  n a rc ia rs k i. . .

T a k  się zaczęło. P ó ź n ie j t r z e j le ­
k a rz e : Z b ig n ie w  Z d a n o w icz . R o­
m an  M a ch o ń sk i, M ic h a ł K u ro w ­
s k i o ra z  in ż . a rch . B o le s ła w  Z a ­
w a d z k i 1 m j r  Z b ig n ie w  K r ó l ik o w ­
s k i z K W  M O  z g ło s ili s w ó j za m ia r 
w ła d zo m  m ia s ta . P re z y d e n t Szcze­
c in a  u s to s u n k o w a ł się p o z y ty w n ie . 
P ro je k t  p o p a r ł d y re k to r  Z a rzą d u  
Z ie le n i M ie js k ie j S ta n is ła w  Basz­
c z y ń s k i, k tó r y  p rz y ją ł p ro te k to ra t  
n ad  b u d o w ą . N a to m ia s t S p o łeczny  
K o m ite t  B u d o w y  P a rk u  K u l t u r y  i  
W y p o c z y n k u  zo b o w ią za ł się f in a n ­
sować n ie k tó re  w y d a tk i.  P o  z a ła t ­
w ie n iu  w s tę p n ych  fo rm a ln o ś c i 5 
s y m p a ty k ó w  n a rc ia rs tw a  p rz y s tą ­
p iło  do  b u d o w y  na O sow ie „szcze ­
c iń s k ie j G u b a łó w k i” . K a ż d y  w o ln y  
czas sp ę d za li na s to k u . K a rc z o w a li 
k rz e w y  i  d rzew a , ró w n a li  te re n . 
D ziś p race  są ju ż  ba rd zo  zaaw anso ­
w a n e  i  w szys tko  w s k a z u je  na  to , 
że s to k  n a rc ia rs k i będz ie  g o to w  
jeszcze p rzed  z im ą . W  B ie ls k u  za­
k u p io n o  w y c ią g  n a rc ia rs k i,  k tó r y  
w e  w rz e ś n iu  będz ie  d o s ta rczo n y  do 
Szczecina.

JESZCZE SPORO PRACY
M IM O , że prace są zaawan­

sowane robo ty  jest jeszcze spo­
ro. Przerasta ona m ożliwości 
p ięciu  ludz i. G rupa bud ow n i­
czych chętn ie w ięc skorzysta z 
pom ocy innych. Sądzim y, że 
wśród licznych  w  naszym mieś­
cie sym patyków  „b ia łego szaleń 
s tw a”  znajdą się chętn i, k tó ­
rzy  pomogą p ięciu bud ow n i­
czym  w ykonać prace ziemne,

Puchar dyrektora WPHW 
został w Szczecinie

W  N IE D Z IE L Ę  na s ta d io n ie  p rzy  
u l.  K o rd e c k ie g o  o d b y ła  się V  S pa r­
ta k ia d a  P rz y ja ź n i p o m ię d zy  p rzed ­
s ię b io rs tw a m i: R F T  R o s to ck  (N R D ) 
i  W P H W  Szczecin. Im p re za  ta  zg ro ­
m a d z iła  na s ta rc ie  b lis k o  70 za­
w o d n ic z e k  1 z a w o d n ik ó w .

R y w a liz o w a n o  w  d w ó ch  d yscy­
p lin a c h . W  le k k o a tle ty c e  szczeci­
n ia n ie  o k a z a li s ię  b e z k o n k u re n c y j­
n i,  g d yż  w y g ra l i  w iększość k o n k u ­
re n c ji.  N a to m ia s t ro z c z a ro w a li p i ł­
k a rz e  W P H W , k tó rz y  m im o  bardzo  
w y s o k ic h  z w y c ię s tw  w  p o p rzedn ich  
sp a rta k ia d a c h , w  n ie d z ie lę  p on ie ­
ś l i  p o rażkę  0:1. Je d n a k  uzyskana 
w yso ka  przew aga  p u n k to w a  w  la . 
p rzesądz iła  o ty m ,  że p u ch a r d y ­
re k to ra  W P H W  w  Szczec in ie  pozo­
s ta ł w  naszym  m ieśc ie . (bt>

P o m o r z e  w  f i n a l e  
drużynowych MP juniorów
W  N IE D Z IE L Ę  odb y ły  się w  26K ° B® T*  HitJSSSta -

S targardzie p ó łfin a ły  d rużyno- 2.17,5, 1500 m  — J . F lo rc z y k  — 4.48. 
w ych  m istrzostw  P o lsk i ju n io -  rzut d y s k ie m  — R . S adow ska —
w y c u  , __32 (w szys tk ie  z P om orza ), s k o kró w  W  le kkoatle tyce. W  im -  w - d a l _  ^  F ra n k ó w  5.64 (B u d ó w - 
prezie w zię ło  udz ia ł 9 zespołów i ani), rzut oszczepem - -  D. Sobaia 
z w o jew ództw : szczecifckiego, Paw!o.
koszalińskiego, p ilskiego, go- w ic ^  (B u d o w i an i)  -  49,2, 800 m -  
rzowskiego. W  końcowej k la sy - j  W itk o w s k i (A Z S  G orzó w ) — 
f ik a c i ł zawodów drużynow e W ; ™ -
zwycięstwo odn ieśli m łodzi leK- B ie la ń s k i (P om orze) — 44:25,03. sko k  
koa tlec i Pomorza S targard — w  d a l -  R. M y ś lin  (B u d o w la n i)  -  

n k t  w V D rz e d z a ia c  AZS 6 92, rz u t  oszczepem — A . F i jo łe k  25b2 p K u , w y p r z e u z t ł jĄ c  n. /p o m o rze ) — 65.88, rz u t  m ło te m  — 
G orzów — 1992 pkt., K o tw icę  A _ W o jtk o w ia k  (B u d o w la n i)  — 55.94.
Kołobrzeg —  1902 pkt. Na czw ar- ______ (e)
te j pozyc ji up lasow ał się zespół
B udow lanych Szczecin — 1611 
pkt. Dalsze m iejsca za ję li: H e r­
mes G ry fin o  — 1484 pkt., O- 
g rodn ik  Pyrzyce —  1298 pkt., 
K usy Szczecin —  1129 pkt.

T A K  W IĘ C  re p re ze n ta n c i s ta r­
g a rd zk ie g o  Pom orza  a w a n so w a li do 
f in a łu  d ru ż y n o w y c h  M P  ju n io ró w , 
k tó r y  odbędzie  s ię  H A  22 bra. w  
S opocie. W  im p re z ie  te j w ie zm ie  
u d z ia ł 12 n a jle p szych  d ru ż y n . L e k ­
k o a tle c i ze S ta rg a rd u  b ro n ić  będą 
brązow ego  m e d a lu , k tó r y  z d o b y li 
w  u b ie g ły m  sezonie. , .  . .

A  o to  c iekaw sze w y n ik i  n ie d z ie l­
n y c h  zaw odów :

T A K  w łaśnie ubrane bę­
dą na i  po zawodach m i­
s trzyn ie  narc ia rs tw a a lp e j­
skiego z RFN, ty m  razem  
występu jące w  r o l i  m ode­
lek*

(C A F—DPA)

Uniwersjada
Ó S M Y  d z ień  X  U n iw e rs ja d y  p rz y  

n ió s ł k o le jn y  m e d a l re p re z e n ta c ji 
P o ls k i,  ty m  razem  ze s z la c h e tn ie j­
szego k ru szcu . P o  3 b rą zo w ych  m e­
d a la ch , P o lska , za sp ra w ą  s p r in te ­
ra  Leszka  D u n e ck ie g o , w zbogac iła  
się o s re b rn y  m eda l. P o la k  po do ­
b ry c h  w ys tę p a ch  w  e lim in a c ja c h  i  
p ó łf in a le  u le g ł t y lk o  A m e ry k a n in o ­
w i R ob e rso n o w l. P o zo s ta li po lscy 
le k k o a t le c i,  w y s tę p u ją c y  w  f in a ­
ła c h  n ie  z d o b y li m e d a lu , lecz za­
p re z e n to w a li się k o rz y s tn ie , uzys­
k u ją c  d o b re  w y n ik i.

P IĘ T R O  M ennea (W ło ch y ) us ta ­
n o w ił podczas zaw o d ó w  le k k o a tle ­
ty c z n y c h  X  U n iw e rs ja d y  w  M e k ­
syku  re k o rd  E u ro p y  w  b ie g u  na 
200 m  — 19,96.

Gdzie uprawiać „sport dla zabawy"?

Start proponuje bieg na orientację
W  C Z W A R TK O W Y M  num e- sk i, nap isał do nas iż  reprezen- 

rze naszej gazety p isa liśm y o towana przez niego organizacja 
tym , iż szczecinianie m a ją  za pragnie za naszym pośrednie- 
m ało m ożliw ości ko rzystan ia  z tw em  * rozpropagować wśród 
czynnego wypoczynku, p ropo - szczecinian now ą fo rm ę rekre - 
nu jąc jednocześnie kom peten t- acyjftą  pn. „B ie g  na orien ta - 
nym  organizacjom  pow ołan ia  c ję” . S ta rt zam ierza powołać 
now ych grup , w  k tó rych  m ożna specjalną sekcję, k tó ra  zajm ie 
by łoby  zażywać ruchu, u p rą - się popularyzow aniem  biegu na 
w iać w yb rane  dyscyp liny  spor- o rien tację. Do sekc ji mogą się 
tu. Jako pierw sze na nasz apel zgłaszać osoby od la t 10 wzwyż, 
zareagowało W ojew ódzkie  Z rze - S ta rt m a swoją siedzibę przv 
szenie Sportow e Spółdzielczo- al. W ojska Polskiego 20 tel. 
ści P racy „S ta r t” . W iceprezes 389-71 lu b  465-83.
S ta rtu , m gr Z b ign iew  G a jew - Uff)

Hotatnik sportowca
RAJD

„NA G R A N IC ZN Y M  S Z LA K U "
K O Ł O  P T T K  p rz y  P o m o rs k ie j 

B ry g a d z ie  W O P  je s t o rg a n iz a to re m  
I I I  ra jd u  pn . „N a  g ra n ic z n y m  szla­
k u ” . Im p re za  ta  odbędzie  s ię  1S 
w rze śn ia . U c ze s tn icy  ra jd u  m a ją  
do w y b o ru  c z te ry  tra s y  o d łu g o śc i 
od 12 do  18 k m , k tó re  w ieść  będą 
do S to lca , gdz ie  n a s tą p i zakończe­
n ie  Im p re z y . O rg a n iz a to rz y  p rz y ­
g o to w a li ta k ż e  s p e c ja ln ą  tra sę  ro -  
w e ro w o -m o  to ro w ą . N a m ec ie  od­
będą s ię  c ie ka w e  k o n k u rs y  ł  za­
w o d y  sp o rto w e . Z g łoszen ia  do im ­
p re z y  p rz y jm o w a n e  są do 13 bm . 
w  s iedz ib ie  K o ła  P T T K  p rz y  Po­
m o rs k ie j B ry g a d z ie  W O P.

KURS NA ST E R N IK A  
M OTOROW ODNEGO

K L U B  T u ry s ty k i t  S p o rtó w  W od­
n y c h  D e lf in  o rg a n iz u je  k u rs  szko­
le n io w y  na s to p ie ń  s te rn ik a  m o to ­
row odnego  I I I  k la s y . Z a ję c ia  ro z ­
poczną s ię  14 bm . o godz. 17 na 
p rz y s ta n i k lu b o w e j p rz y  u l.  T a ­
m a P om orzańska  12f.

M IS TR ZO STW A  PO LSK I 
W  RIN G O

Z A R Z Ą D  G łó w n y  ZS M P  je s t o rga­
n iz a to re m  m is trz o s tw  P o ls k i w  r in ­
go, k tó re  rozpoczną się w  n a j­
b liższą n ie d z ie lę  o godz. 9 na S ta­
d io n ie  X - le c ia  w  W arszaw ie . Z a ­
w o d y  ro zeg rane  zostaną  w  ka te g o ­
r ia c h  k o b ie t, m ężczyzn  o raz  o ld ­
bo yó w  (p o w yże j 36 la t) .  O rg an iza ­
to rz y  im p re z y  zaprasza ją  do u - 
d z ia łu  w  m is trz o w s k im  tu r n ie ju  
w s z y s tk ic h  m iło ś n ik ó w  r in g o .

Jutro piłkarska środa
JU TR O  zo s tan ie  ro z e g ra n y c h  5 R E P R E Z E N T A C JA  S z w a jc a r ii ro -  

sp o tka ń  e lim in a c y jn y c h  p iłk a rs k ic h  zeg ra ła  trze c ie  sp o tka n ie  k o n t ro ł-  
m is trz o s tw  E u ro p y , odbędą się ta k -  ne. J e j p rz e c iw n ik ie m  b y ła  d ru ż y -  
że s p o tk a n ia  to w a rz y s k ie . P o lscy  na Lausanne . Z w y c ię ż y ła  re p re ze n - 
k ib ic e  z za in te re so w a n ie m  będą ta c ja  S z w a jc a r ii 3:2. 
o c z e k iw a li na w y n ik  m eczu z L o -  T re n e r re p re z e n ta c ji S z w a jc a r ii — 
za n n y  m ię d z y  S z w a jc a rią  a naszy- L e o n  W a lk e r  p o w ie d z ia ł: „ B y l  to  
m i p iłk a rz a m i, a ta kże  na re z u lta t m ecz k o n t ro ln y ,  w  k tó ry m  n ie  
sp o tka n ia  Is la n d ia  — N R D . Mecze ch o d z iło  o w y n ik  lecz o zg ra n ie  
te  ro z g ry w a n e  będą w  g ru p ie  zespołu. T y lk o  zg ra n y  zespół m o - 
c z w a rte j. Z  d u ż y m i n a d z ie ja m i że odn ieść z w yc ię s tw o  w  m eczu z 
o cze ku ją  na w y n ik  środow ego  m e- P o lską ” , 
czu k ib ic e  A n g li i .  T re n e r  zespołu •  •  •
a n g ie lsk ie g o  ba rd zo  s ta ra n n ie  p rz y -  W E D Ł U G  zgo d n e j o p in i i  czecho- 
g o to w u je  sw ó j zespół do  m eczu z s ło w a c k ic h  p i łk a rz y ,  dz ia ła czy  i  k i -  
D an ią . Z  d u żym  za in te re so w a n ie m  b lc ó w  s p o rto w y c h , P o la c y  uw a źa - 
o c z e k iw a n y  je s t m ecz p i łk a rz y  R F N  n i są za n a jtru d n ie js z ą  przeszkodę 
z m is trz a m i ś w ia ta  A rg e n ty n ą . W d la  re p re z e n ta c ji o lim p ijs k ie j 
zespole a rg e n ty ń s k im  z a b ra k n ie  CSRS w  w a lce  o z a k w a lif ik o w a n ie  
w ie lu  p iłk a rz y ,  k tó rz y  w  ub . ro k u  się do tu rn ie ju  o lim p ijs k ie g o  wr 
z d o b y li m is trz o s tw o  ś w ia ta . O d b u - M o skw ie . D la te g o  też p rz y g o to w a - 
d o w u ją  sw o ją  re p re ze n ta c ję  W ę- n ia  do  środow ego  m eczu p ro w a d zo - 
g rz y . Na to w a rz y s k i m ecz p i łk a r -  ne  b y ły  od dłuższego czasu i  n ie -  
s k i z C zechosłow acja , k tó r y  odbę - z w y k le  s ta ra n n ie . P la n  ta k ty c z n y  
dzie  się w  M y ire g y h a z a  t re n e r  d ru ż y n y  CSRS będzie  p ro s ty . A ta k  
K a ro ly  L a k a t p o w o ła ł 8 d e b iu ta n -  n o n -s to p  od  p o czą tku  do ko ńca , 
tó w .

W C Z O R A J w ie czo re m  p iłk a rs k a  
re p re ze n ta c ja  P o ls k i zam e ldow a ła  
się w  L o z a n n ie . Z a ra z  po p rz y je ź - 
dz ie , po s k ro m n y m  p o s iłk u  d ru ż y ­
na tre n e ra  K u le s z y  u d a ła  się na 
s ta d io n  o lim p ijs k i w  Lozann ie , 
gdzie  p rzy  ś w ie tle  sz tu czn ym  prze ­
p ro w a d z iła  p ie rw s z y  tre n in g . Z a in ­
te resow an ie  m eczem  P o lska  — 
S z w a jca ria  je s t duże. Z u r ic h s k i 
„ S p o r t "  pośw ięca w y s tę p o w i na­
szych p i łk a rz y  ca łą  k o lu m n ę .

Tragiczna śmierć 
żużlowca Ostrovii

N A  T R E N IN G U  ż u ż lo w có w  KS 
' O s tro v ia ”  w  O s tro w ie  W ik o ., do ­
szło do tra g iczn e g o  w y p a d k u , w  
w y n ik u  k tó re g o  p o n ió s ł śm ie rć  
21 -le tn i za w o d n ik  tego  k lu b u , J e rzy  
S u ffn e r. Podczas je d n e g o  z b ie ­
g ów  p ro w a d zą cy  s ta w k ę  J. S u ffn e r  
u p a d ł w p ro s t na k o ła  m o to c y k la  
jadącego tu ż  za n im  za w o d n ika . 
W  w y n ik u  k o l iz j i  J . S u ffn e r  do­
zna ł p ę kn ię c ia  p o d s ta w y  czaszk i ł  
p o n ió s ł ś m ie rć  na  m ie jscu .

W sobotę w  Trzebiatow ie

ill rejonowa
spartakiada Polmozbytu

320 PR AC O W NIC i  pracow ­
n ikó w  z PP P o lm ozbyt z 
Białegostoku, Gdańska, Kosza­
lina , O lsztyna, T orun ia , Z ie lo ­
nej G óry  i  Szczecina, stanie w  
najb liższą niedzielą w  sporto­
we szranki. W  dn iu  tym  bo­
w iem  w  T rzeb ia tow ie  rozpocz­
n ie  się I I I  Rejonowa S parta­
kiada P racow ników  Polm ozby­
tu. Zaw ody odbywać się będą 
na stadionie O środka Sportu  i  
R ekreacji. Gospodarzem im pre ­
zy jes t szczeciński Polm ozbyt. 
W  program ie  spartak iady prze­
w idz iano 6 ko n ku re n c ji d la  k o ­
b ie t i  dziewięć d la  mężczyzn.
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W TO REK,
11 W R ZE ŚN IA

D ZIŚ :
Jacka, Pro ta  

JUTRO : 
M a r ii,  G w idona

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

okresam i deszcz. Temp. do 
18 st. W ia try  zachodnie, 
dość silne.

O Z lS  ra n o  w  Szczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1017,2 hP a  (782 
m m  Hg). W  c iąga  d n ia  znacz­
n y  spadek c iśn ie n ia .

S t o c ^ i  im . A W a r ^ ie g o  — g. w  S ta ry m  K in ie  — a m e ry k a ń s k ie  
11 17, S IA R Y  R A T U S Z  — p l. R ze- k o m e d ie  f i lm o w e  z la t  20. 21 10 
p ie h y  — D z ie je  Szczecina od X  S tu d io  S p o rt -  p iłk a  nożna 
w ie k u  do w spó łczesnośc i; A rc h i-  S z w a jc a r ia  -  P o lska  (k o l.)  ok 
te k tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczecina — 21.55 D z ie n n ik  (k o l.) .  23 S tu d io  Fe- 
w  X X X - le c ie  S A R P ; A rc h ite k tu ra  s tiw a lo w e . 
i  rzem ios ło  b u d o w la n e  Szczecina z 
p rze ło m u  X IX  i  X X  w ie k u ; Sece- P R O G R A M  I I  
s ja  — w y ro b y  p rze m ys łu  a r ty s ty c z ­
nego; P o r tre t  w  m a la rs tw ie  P orno- 17.05 F ilm  CSRS „P o w ie m y  to  so- 
r7a Z a c h « * « ,. .* ,  tr « r  b ie  p rzysz łego  la ta ”  (k o l.) .  18.35*»• —17; **Ł * u ie  p rzysz łego  la ta ”  (k o l.) .  18.35
Ż O Ł N IE R Z A  P O L S K IE G O  — R zeź- A n ty c z n y  ¿ w ia t p ro f. K ra w c z u k a  
ba p le n e ro w a  B ogdana M a rk ó w - (k o l.). 19.10 K ro n ik a  ( lo k  ). 19.30
w sk iego  z L u b lin a ;  Z A M E K  B W A  W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.). 20.15 
— V I I I  P re ze n ta c ja  M a la rz y  K ra -  W ie czó r p rz y g o d y  i po d ró ży  (ko l.).
™  S o c ja lis ty c z n y c h  8 10—18; 21.45 W szys tko  ju ż  b y ło  — P iosen-

u  M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a - k i  z s e n ty m e n tó w  (k o l.) .  22.25 24
la rs tw o  M a r i i  U rb a n -M ie s z k o w - g o d z in y ”  (k o l.) .  22.35 P ro g ra m
s k łe J* k u l tu r a ln y  „P rz e d m io ty ”  (k o l.).

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  P R O G R A M  I
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7;
W E W N  — A rk o ń s k a ; C H IR . — 14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 Kores- 
A rk o n s k a ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o- p o n denc ia  z za g ra n icy . 15.10 Stu-
m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — U n ii  d io  „G a m a ” . 16 T u  Je d y n k a . 17.30

R a d io k u r ie r . 18 T u  Je d y n k a . 18.33L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  
A rk o ń s k a .

W S P Ó ŁC Z E S N Y  -  „ S ło ń "  g. 19; 
P O L S K I — „D w ó r  n ad  N a rw ią ”  
g. 19; M U Z Y C Z N Y  — „R osę M a-

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „Z d ję c ia  
p ró b n e ”  g. 9, n ,  13.15, 15.45, 18, 
20.15 — p o i., 1. 15 (w to re k  i  ś ro ­
da ); K O SM O S (te l.  380-03) —
„ U m a r l i  rz u c a ją  c ie ń ”  g. 8.30, 11, 
18.15, 20.30 — p o i., 1. 15; „ L ę k  w y ­
so ko śc i”  g. 13.30, 16 — U S A , 1. 15 
(w to re k  i  ś ro d a ); B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — „D o  k r w i  o s ta tn ie j”  g. 
15.30, 19 — po i., 1. 12 — cz. I  i  I I ;  
ś ro d a : „Z e rw a n e  c u m y ”  g. 16, 18 
20 — po i., 1. 12; O G RO DO W E -1 
„ Z  p o d n ie s io n ym  czo łem ”  g. 20.15
— U S A , 1. 15; D E R B Y  -  „Z ło to  
d la  z u c h w a ły c h ”  g. 20.15 — iu g . 
1. 15; CO LO SSEU M  (te l.  458-18) -  
„ W  p u s ty n i j  w  puszczy”  g. 16 — 
p o i.,  1. 12 — cz. I ;  „P rze p ra sza m  
czy tu  b iją ?  g. 9, H.15, 13.30, 18.15,
20.30 — p o i., L  18 (w to re k  i  ś roda ); 
w  środę g. 16 „ w  p u s ty n i i  w  
puszczy”  — cz. I I ;  P O L O N IA  (te l. 
221-834) — „ K in g  K o n g ”  g. 14.30 — 
U S A , 1. 12; „B l is k ie  s p o tk a n ia  3 
s to p n ia ”  g. 17, 19.30 — U S A . I. 12 
(w to re k  i  ś ro d a ); P IO N IE R  (te l.  
475-02) — „ im ie n in y  c io c i”  g. 15 — 
p o i.;  „ J a k  ro zp ę ta łe m  I I  w o jn ę  
ś w ia to w ą ”  g. 16, 19 — p o i., cz. I I  
i  I I I ;  „K o z io ro ż e c  1”  g. 22 — U S A , 
1. 18; ś roda : „N a  w ysp a ch  P o li­
n e z j i”  g. 10, 17 — p o i.; „S a m i 
s w o i”  g. I I ,  13, 15 — p o i.; „Z a k a ­
zane p io s e n k i”  g. 18, 20 — p o i.; 
„K o z io ro ż e c  1”  g. 22; Z A M E K  — 
„Z a p a c h  k o b ie ty ”  g. 18 — w ł. ,  1. 
18; P R O M IE Ń  (teL. 374-95) — „ L u c -  
k y  L u c ia n o ”  g. 16, 18.05 . 20.10 — 
W ł., 1. 18; M A R S  (te l.  762-40-80) — 
„D z ie ń  sza ka la ”  g. 17, 19.45 — ang., 
1. 15; K O R A B  (u l.  1 M a ja ) — „ L e k ­
c ja  m a rtw e g o  ję z y k a ”  g. 17. 19 — 
p o i.,  1. 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  — „P a n n y  z W ilk a ”  g. 17.30,
19.30 — p o i., 1. 15; M E W A  (Ż e le - 
ch o w o ) — „O b c a ”  g. 19.30 — radź ., 
1. 15; „Ś m ie r te ln y  pośc ig ”  g. 17.30
— f r . ,  1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — 
„T e s t p ilo ta  P ir x a ”  g. 17.30. 19.30
— p o i., 1. 12; H U T N IK  (S to łczyn )
— „S tra c h y ”  g. 18 -  po i., a rch ., 
i .  15; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) — „P e jza ż  
h o ry z o n ta ln y ”  g. 18 — po i.. 1. 12; 
B A J K A  (P o lice ) — „W ś ró d  n o cn e j 
c is z y ”  g. 17. 19.15 — p o i., 1. 18; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) —
„G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 17, 19 _
U S A , 1. 12; R O B O T N IK  (P y rzyce )
— „ B ia ły  m a z u r”  — po i., 1. 12 — 
cz. I  i  I I ;  W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
„C o  m i z rob isz ja k  m n ie  z łan iesz”
— p o i., 1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) — 
„C z te ry  noce m arzeń ”  — f r . .  1. 
15; IN A  (S ta rg a rd ) — „S k ra d z io ­
n a  k o le k c ja ”  — p o i.. 1. 12.

R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  
In fo rm a c ji  O PR F.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A W o jc ie ch a  7 — g.

K o n c e r t życzeń. 19.15 K ie rm a sz  p o l­
s k ie j p io se n k i. 19.40 M u zyka  P od­
h a la . 20.05 K o n c e r t życzeń. 21.05 
O lim p ijs k i a le r t  m ło d z ie ż y  — M o­
skw a  80. 21.29 U tw o ry  St. M oniusz-

19—7; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i N a - k i.  22.23 B ia ły s to k  na m u zyczn e j 
J? ~  8‘ 20r 7:, S T O M A  T O - a n te n ie . 23 W ita  W as P o lska . 0.07 

L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a ro d o - K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j. 0.12 
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — N oc z m e lo d ią  i  p iosenką z L u b ­

l in a .g. f15-8.

A P T E K I P R O G R A M  I I

54 — te l.  612-573. 

IN F O R M A C JE

p rz y je żd ża ją ce  
jeżdża jące  — 933;

i  446-46 g. 7—21; 

R U C H  S T A T K Ó W

od'  1410 W ię ce j, le p ie j ,  now ocześn ie j, 
íír íííí»  ł  “  te ł.  345-51; M IC K IE -  14.25 T u  R a d io  - -  M oskw a. 14 45

l 30r 44L ,  A L - M u z yka  M o za rta . 15.20 P o p o łu d n ie  
A«,*® 7 ~~ 22l_013; d z ie w czą t l  ch ło p có w . 16 600 sek. z

20 ~  te l - o rk ie s trą  B u r ta  B acha racha . 16.10
239-422; Z D R O JE , B a t. C h ło p sk ich  K la s y c y  m u z y k i X X  w . 16.40 „P ro ­

m o c je  a d m ira ła ”  — o p o w iadan ie . 
17 O p e re tka  Jej tw ó rc y  i  w y k o ­
n a w cy . 17.20 .W rze s ie ń  -k o ń c z y  się

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y - J o f f  ' Ł r o I o n i m ^ o ^ P l i  
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e j b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 K ra j-  
.»0 — te l.  428-32 — g . 8—18; o b ra zy . 19 K o n c e r t  z n a g ra ń
K -n T trm w A  * 1 Aim o, , ,  , , W O S P R iT V  w  K a to w ic a c h . 19.40
K O LE  JO  W  A  — te l. 460-21; P o c ią g i D om  i  m y . 19.55 K a ta lo g  w y d a w - 

_  o-»a . p OCj ąg, od_ n iczy . 20 R e d a kcy jn e  F o ru m / 20.20 
P ły ty  s ta re  i  nowe. 21.20 B isy  

C M , * D 1 „ „  w  f i lh a rm o n ii .  21.40 M u zyka  O r la n -
? k U Ź B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 do G ibbonsa , 22 R a d io w y  T y g o d n ik  

K u ltu ra ln y .  22.40 S y m fo n ie  Tadeu- 
. ,  sza N a tansona  i  Z y g m u n ta  M yc ie l-
te ł.  918; sk iego . 23.40 M u zyka  na dob ranoc .

U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 P R O G R AM  I I I  
— g. 9—19;

14 L a to  w  f i lh a rm o n ii .  15.05 Wa 
P O G O T O W IA  ka c je  ze s w in g ie m , 15.40 M u zyka

m ło d e j g e n e ra c jL  16 R e p ortaż  — 
PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. „N a  p rz e k ó r g ło s o w i” . 16.20 M u zy- 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O - k o b ra n ie . 16.45 N asz  ro k  79-ty. 17.05 
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O TO - M uzyczna  p o cz ta  U K F . 17.40 B ie lszy  
W IE  DR O G O W E -  981; PO G O TO - o d c ień  b luesa. 18.10 P o lity k a  d la  
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; PO G O TO - w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la ksu . 19 
W IE  E L E K T R O W N I — 991; PO G O - P osłuchać w a r to .  19.15 K w a d ra n s  
T O W IE  G A Z O W N I ~  992; PO G O - d la  M ieczys ław a  M a z u ra . 19.35 Ope- 
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; PO G O - ra  ty g o d n ia . 19.50 „Z a p a c h  ps ie j 
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A -  s ie rś c i” . 20 Z  m o je j p ły to te k i.  20.30 
L IZ A C J I  — 994; P O G O T O W IE  L O - M a gazyn  k u ltu r a ln y .  21 F a n ta z ja  
K A T O R S K IE  — 986; P O G O TO W IE  e le k try c z n a . 21.35 A n to lo g ia  p iosen- 
S P O Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; PO G O - *1 fra n c u s k ie j.  22.03 G w iazda  sied- 
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55; T E -  m in  w ie czo ró w . 22.15 T u  P o lsk ie  
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32, Radio  W arszaw a. 22.30 Q u in c y  J o ­

nes i  jego  o rk ie s tra . 23.05 F o n o te - 
k a  X X  w ie k u . 23.50 M ię d zy  dn iem  
a snem .

P R O G R A M  IV

14.45 P ie śn i I I  w o jn y  ś w ia to w e j. 
15.05 M a ty s ia k o w ie . 15.40 K s ią ż k i 
do k tó ry c h  w ra c a m y  „ P i lo t  w o je n ­
n y ” . 16.05 D z ie c i s p e c ja ln e j t ro s k i. 

15.30 T V  K lu h  S en io ra . 16 O b ie k -  ł6 -25 R o zm o w y  o sp ra w a ch  ro ln ic -  
ty w .  16.20 D z ie n n ik  (k o l.) .  16.30 S tu - tw a - 16.40 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i 
d io  T V  M ło d y c h  (k o l.). 17 K l in ik a  W ybrzeża . 17 M iło ś n ik o m  m u z y k i 
zd row ego  cz ło w ie k a  (k o l.) . 17.25 k la s y c z n e j (stereo). 17.30 Szczeciń-
„M ię d z y  n a m i ja s k in io w c a m i”  s k ie  p o p o łu d n ie . 18.05 T ry b u n a  W y - 
(k o l.) .  17.50 „A g e n t n r  006 m e ld u je ”  b rzeża. 18.25 K lu b  pod zn a k ie m  
(k o l.). 18.15 W  k rę g u  ro d z in y  (k o l.) , z a p y ta n ia . 19.15 J . n ie m ie c k i. 19.30 
18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o l.). 19 M u zyka  — L u d w ig a  v a n  B ee tho - 
D o b ranoc , d z ie n n ik  (k o l.). 20.15 vena. 20.25 P ra p re m ie ra  pod  b a tu tą
F ilm  radź. „G w iż d ż ę  na w s zys tko ”  s - K u sse w ick ie g o . 21.50 N U R T  — 
(k o l.). 21.40 C am era ta  (k o l.). 22.15 Pedagogika. 22.15 P rą d y  1 pog lądy. 
D z ie n n ik  (k o l.). 22.30 S tu d io  F e s ti-  2235 S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją -

PR O G R A M  I

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z achodn iego  
X I I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h ; S z tu ka  p o lska ; 
P okaz  jednego  o b ra z u ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h ; P re ze n ta c ja  
M a la rs tw a  K ra jó w  S o c ja lis ty c z ­
n y c h  — re tro s p e k ty w a  od 1965 r. 
— g. 11—17; W A Ł Y  CHR O BR EG O  3 
•— P o lska  nad B a łty k ie m  przed 
3000 la t ;  G ospodarka  m o rska  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—70 r .;
U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; P rz y ro d a  m o rza ; D a w ­
na k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  
Z a c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  za­
c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  na 
P o m o rzu  Z a ch o d n im ; X X X  la t

w a ło w e . 22.40 S tu d io  S p o rt. 

P R O G R A M  I I

17 S tu d io  S p o rt (a u to -m o to -s p o rt)  
(k o l.) .  18 P o ra d n ik  d o b ry c h  o b y ­
c z a jó w  (k o l.) ,  18.30 P ro g ra m  m o r­
s k i.  19.10 K ro n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ié n  
n ik  (k o i.) .  20.15 W to re k  m e lom ana  
(k o l.) .  21.15 .,24 g o d z in y ”  (k o l.) . 21.25 
S tu d io  S p o rt — h o k e j na lodz ie  
ZS R R  — Szw ecja . 21.55 N ow ośc i p o l­
sk ie g o  d o k u m e n tu  (k o l.). 22.20 F i lm  
ra d ź . z r .  1924 „P rz y g o d y  M r  W esta 
w  k r a ju  b o lsze w ikó w ” .
ŚR O D A 

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 9 C hem ia  d la  k l.  
V I I  (k o l.) ,  ł l.0 5  F iz y k a  d la  k l .  V I I I .  
12 W y c h o w a n ie  p la s tyczn e  d la  k l .  
V I I —V I I I  (k o l.) .  12.45 i  13.25 T T R . 
15.30 N U R T  — m a te m a ty k a  d la  k l .  
V . 16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  
(k o l.). 16.30 D la  d z ie c i „S k a k a n k a ”  
(k o l.). 16.55 L o so w a n ie  M a łego  L o t-  
ka  (k o i.). 17.05 D om  i  m y  (ko l.). 
J,7-2®. w  k rę g u  ro d z in y  (k o l.). 17,55 
S tu d io  S p o rt — tra n s m is ja  I I  p o ło - 
w y  m eczu p i łk i  n o ż n e j rep re ze n ­
t u j *  o lim p ijs k ic h  CSRS — P o lska  
(Kol.). 19 D ob ra n o c  d z ie c io m . 19.30 
W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.) .  20.15

cych  — H is to r ia .

Longinie Balcerek
w yrazy  współczucia 

z powodu zgonu

Matki
składa

grono pedagogiczne SP nr 63

Genowefie Rudy
w yrazy współczucia 

z powodu zgonu

składa
Ojca

grono pedagogiczne SP n r 63

dh Teresie Górskiej
w yrazy  głębokiego współczucia 

z powodu zgonu

Matki
składają

in s tru k to rzy  ZHP Kom endy 
Szczecin-Sródmieście

Aby nie czekać
w tasiemcowych 

kolejkach
S Z C Z E C IŃ S K I C P N  p rz e p ro w a ­

d z ił n ie d a w n o  p o m ia ry  na tężen ia  
ru c h u  w e  w s z y s tk ic h  s ta c ja c h  b en ­
z y n o w y c h  w  m ieśc ie . W  zw ią zku  
z ty m  na n a jb a rd z ie j z a tło czo n ych  
s ta c ja c h  ( ja k  np . p rz y  u l.  M a z u r­
s k ie j)  p o ja w iły  s ię  plansze in ­
fo rm u ją c e , na  k tó ry c h  s ta c ja ch  
m ożna s ię  spodziew ać dużego t ło ­
k u , na k tó ry c h  ru c h  je s t ś re d n i, a 
k tó re  rz a d z ie j są odw iedzane przez 
z m o to ry z o w a n y c h .

K ie ro w c a , w id zą c  w ię c  dużą k o ­
le jk ę  przed  d y s try b u to ra m i,  m a do 
w y b o ru  d w a  w y jś c ia : czekać k i lk a ­
d z ie s ią t n ie ra z  m in u t na za ta n k o ­
w a n ie , lu b  po jechać  na s t ic ję ,  w y ­
m ie n io n ą  na w s p o m n ia n e j p lanszy  
ja k o  rz a d k o  odw iedzaną. (m o r)

mec. Januszowi 
Szymańskiemu

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

składają :
Siostry

N A U K A

P O S Z U K U JĘ  k o re p e ty ­
c j i  z m a te m a ty k i, f iz y ­
k i  i  ch e m ii — zakres 
sz k o ły  ś re d n ie j. O fe r ty :
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  15868.
M G R udziiela k o re p e ty ­
c j i  — m a te m a ty k a , che­
m ia . T e l. 432-61 w . 114 
do godz. 15. 15881-G

P R A C A

Z A K Ł A D  e le k tro in s ta la  
c y jn y  w  D ą b iu  z a tru d ­
n i e le k try k ó w  z p ra k ­
ty k ą . Szczecin, te le fo n  
613-955, po godz. 16.

15863-G
NIER U C H O M O ŚĆ

D O M  d w u ro d z in n y , b u ­
d y n e k  gospodarczy z 
d z ia łk ą , za m ie n ię  na 
d om ek je d n o ro d z in n y .
Szczecin, u l.  W alecz­
n y c h  51. 15880-G

R Ó ŻNE

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne  W P H W  Szczecin, u l.
W ie lk a  25, czynne  w  
godz. 8—17. w  n ie d z ie lę  
od 9—12, T V  cza rn o ­
b ia ła , te l.  358-96. T V  k o ­
lo ro w a . te l.  359-55.

1764-K
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie  inż. ChłóSł, 820-145.

15888-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne K ra w c z y ń s k i, te le fo n  
22-66-81. 14557-G
CO LO R T V  pogotow ie  
22-63-96. 14192-G
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne 22-38-32 13935-G
A N T E N Y  in s ta lu je  —
37-166 14320-G
N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a tyc z n y c h . 23-11-51.

15829-G
N A P R A W A , in s ta la c ja  
urządtzeń gazow ych, te l.
37-183. 15267-G
T A P E T O W A N IE  i  m a­
lo w a n ie . te l.  421-88.

14823-G
EK S P R E S O W A  n a p ra ­
w a  odku rza czy , żelazek, 
ro b o tó w , suszarek i  róż 
nego s p rzę tu  gospodar­
s tw a  dom ow ego w  do­
m u  k lie n ta ,  te l.  713-40, 
od 8—10 i po 17.

15781-G
P R Z Y JĘ C IA  • weselne 
p rz y g o to w u je , te le fo n  
22-18-71, godz. 15—18.

15883- G
B Ł O T N IK I do  S yreny ,
S kody , W a rtb u rg a , W a r 
szaw y. M o skw icza . F ia ­
ta  127, Z a s ta w y  600 i  in ­
ne o fe ru je  Z a k ła d  Rze­
m ie ś ln ic z y  Radz.iS7.ewo 
81. 15848-G
G A R A Ż  w  p o b liż u  Os.
A rk o ń s k ie g o  do  w y n a ­
ję c ia , te l. 700-78. 00
godz. 1«. 15870-G

2. IX .  na Pom orzanach 
zg inę ła  su ka , ow czarek 
n iz in n y . W ab i sle M ik a  
W iadom ość: u l.  B u d z i-  
szyńska  6/36. 17127-G

5 W R Z E Ś N IA  na u l. O- 
dz ie żo w e j za g in a ł cza r­
n y  c o c k e r-sp a n le l. O d­
p ro w a d z ić  za w ysoką  
nagrodą . — O dzieżow a 
16/48. te l. 23-35-50. O strze 
gam  p rze d  ku p n e m .

17129-G
Z G IN Ą Ł  m ło d y  p ies 
fo k s te r r ie r .  O d p ro w a ­
dz ić  za nagrodą . Szcze- 
c in -G u m ie ń ce . L u b e l­
ska 20 (za S a n d o m ie r­
ską). T e l. 764-76. 17146-G

S P R ZE D A Ż

NOW EG O  F ia ta  126,0 — 
sprzedam . T e l 341-06.

15875-G
M O TO R O W ER  Jawa 50 
M u sta n g  — sprzedam .
T e l. 22-99-86. 15882-G
M A S Z Y N Ę  k ra w ie c k a  
Ł u c z n ik . m a g n e to fo n  
G ru n d ig , ra d io  z m ag­
ne to fo n e m  — sorzedam .
Ja g ie llo ń ska  16/4.

15850-G
K O Ż U C H  dam sk i,
płaszcz skó rz a n y  sorze­
dam . Ł o k ie tk a  10/5.

15859-G
K O Ż U C H  n o w v  — sprz© 
dam . T e l. 22-76-13.

15884- G

L O K A L E

S P Ó ŁD Z F I.C Z E  M -4 — 
trz y p o k o jo w e  w  P o li­
cach. z a m ie n ię  na m ie ­
szkan ie  w  S zczecin ie . —
K . V  Z G U B Y  no p ien iądze . U czc iw ego

15886-g  zna lazcę p ro s i się o
M IE S Z K A N IE  w ła sn o - 8 W R Z E Ś N IA  p rz y  u l.  z w ro t za w yso ką  na­
ści o w e . 3 p o ko je , ła -  O cftieżow e j zg u b iono  te - g rodą . O f ia r  O św ię c im ia  
z ie n ka . c. o., garaż, czkę  z d o k u m e n ta m i na 16/16. 17157-G
o gród , w  d o m k u  d w u -  na zw isko  A n a to l G iers. 
ro d z in n y m , zam ien ię  na Z na lazcę  proszę o z w ro t 
M -2. T ą l. 23-98-07. u l.  W ie lk o p o ls k a  20/29.

,  15856-G 17122-G B IU R O  M a try m o n ia ln e
P O K O J w  c e n tru m  „R o d z in a ”  Szczecin, u l.
Szczecina do w y n a ję c ia . 6. IX .  m ię d zy  godz. 13— R osenbergów  110 — po- 
W iadom ość: S w in o u l-  14. w  ta x i F ia t  125o k o .  leca  sw o je  u s łu g i. T e l.
scie, te l.  22-01. 15864-G lo ru  Czerwonego z g u b io  765-70. 50-K

ko leżanki i  koledzy t  
Zespołu Adwokackiego N r 2 

w  Szczecinie.

W szystkim  tym , k tó rzy  w z ię li 
udz ia ł w  pogrzebie naszego n a j­

ukochańszego Męża i Ojca

Jana Witczaka
najserdeczniejsze podziękowania 

składa

ŻO NA Z D Z IE Ć M I.

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA 

STO C ZN IA  REM O NTOW A

zatrudn i zaraz
robo tn ikó w  n ie w ykw a lifiko w a n ych  

w  celu przyuczenia do zawodu:

♦  m ontera rurociągów  okrętow ych
♦  m ontera s iln ikó w  spalinowych
♦  ślusarza
♦  spawacza
♦  dźwigowego
♦  kob ie ty  bez k w a lif ik a c ji na stanowiska 

robotn ic  gospodarczych.

W arunk i pracy i  p łacy do uzgodnienia w  
dziale kadr stoczni, u l. Ludow a 13 (do­
jazd tram w a jem  l in i i  5, 6, 10, 11 lu b  auto­
busem 67), te l. 242-331. 2493-K

M A T R Y M O N IA L N A
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Nowe stud ium  policealne

Technika reklamy
M Ł O D Z IE # , kończąca lic e a  o g ó l­

no ksz ta łcą ce , k tó ra  n ie  d o s ta n ie  się 
na w yższe s tu d ia , z n a jd u je  się w  
tru d n e j -sy tu a c ji. B ra k  p rz y g o to w a ­
n ia  zaw odow ego s p ra w ia , że  m ło d z i 
lu d z ie  m a ją  k ło p o ty  ze zna lez ie ­
n ie m  z a tru d n ie n ia . Jednocześnie 
p rz e d s ię b io rs tw a , p o trze b u ją ce  p ra ­
c o w n ik ó w , chcą  m ie ć  lu d z i o ok reś­
lo n y c h  k w a li f ik a c ja c h .

S tu d ia  p o lic e a ln e , k tó re  is tn ie ją  
w  naszym  m ieśc ie , cieszą s ię  w ię c  
d u ż y m  za in te re so w a n ie m  m ło d z ie ­
ży  m a ją c e j ju ż  św ia d e c tw o  d o jrz a ­
ło śc i. W  b ie ż ą c y m  ro k u  w ładze  
o ś w ia to w e  p o w o ła ły  n o w y  k ie ru n e k  
p rz y  Zespole S zkó ł E ko n o m iczn ych  
n r  1. Jest to  p o lic e a ln e  s tu d iu m  w  
z a k re s ie  te c h n ik i re k la m y .

W  p ro g ra m ie  nauczan ia  z a w a rto  
e le m e n ty  d e k o ra to rs tw a , w ie d z y  o 
te ch n ice  h a n d lu  i  re k la m y . Po d w u  
le tn ie j  nauce  ab so lw e n c i s tu d iu m  
z n a jd ą  p racę  w  szczec ińsk ich  p la  
e ó w ka ch  h a n d lo w y c h .

Samo życie

Na końcu... ogonka
E M O C JE , ja k  na to rze  w yśc ig o - Jest k ilk a n a ś c ie  p ła s k ic h  s k rz y n e k , 

w y m : d o jd z ie  czy n ie  d o jdz ie?  W y -  B ły s k a w ic z n ie  tw o rz ą  się d w ie  ko - 
b u c h a ją  p rz y ja ź n ie  i  n ie ch ę c i, a le jk i .  Jedna n o rm a ln a , d ru g a  — 
nade w s zys tko  a w a n tu ry  —* z je d -  z osób u p ra w n io n y c h  do k u p o w a ­
n e j s tro n y  że nu jące , z d ru g ie j s tro -  n ia  poza k o le jn o ś c ią . I  tu  rodzą  
n y  je d n a k  sp ro w o ko w a n e  s y tu a c ją , s ię  p re te n s je . Jedna s tarsza p a n i 

C h o d z i o czyw iśc ie  o k o le jk i  po c ie rp l iw ie  s to i w ś ró d  n o rm a ln e j 
fw  d a n y m  m om enc ie ) w in o g ro n a , k l ie n te l i .  D ru g a  w  je j  w ie k u  do- 

----------------------m a g a gię p ie rw sze ń s tw a  poza k o ­
le jk ą .  Jedna m a tk a  z d z ie ck ie m  
s to i, d ru g a  dźw ig a  je  na ręce , b y  
k u p ić  bez d łu g ie g o  o c ze k iw a n ia . 
R e nc iśc i. T ło k .  K w e s tio n o w a n ie  u - 
p ra w n ie ń  do k u p o w a n ia  bez k o ­
le jk i.

T o  je s t jedna  sp raw a . D ru g ą  
ilo ś c i za ku p ó w . K to  ju ż  k u p u je  — 
to  c z y n i to  bez o p a m ię ta n ia . P ięć  
k ilo .  P ięć k i lo .  Jeszcze ra z  p ięć . 
K l ie n c i za czyn a ją  p ro te s to w a ć , 
W iększość osób z w fa ca  s ię . by 
sprzedaw ać po k ilo g ra m ie .  W p ra w ­
dz ie  n ie  m a p rze p isó w  o g ra n ic z a ­
ją c y c h  za kup , a le  w obec n ie d u ­
że j i lo ś c i ow o có w  i  — co t u  u k r y ­
w ać — za ch łannośc i w ie lu  osób 
d la  w s z y s tk ic h  n ie  s ta rczy .

Z d a ję  sobie sp raw ę , że te m a t n ie  
n a d a je  się do ro z s trz y g n ię c ia  je d ­
n y m  s łow em , a żaden p rzep is  n ie  
u re g u lu je  go d e f in ity w n ie  k u  za 
d o w o le n iu  w s z y s tk ic h . A le  p rze ­
lic z e n ie  na p rz y k ła d  40 k ilo g ra m ó w  
c ze g o ko lw ie k  na 8 osób b io rą c y c h  
po p ięć  k i lo  -  lu b  na 40 b io rą c y c h  
do k ilo g ra m ie  d a je  do m yś le n ia . 
O by ... ( j i )

UJKaSTKO DLA DZIECKA
UCZENNICE WYBRAŁY SAME
R O K szko lny ju ż  się rozpoczął zarówno d la  uczniów  szkół Jąeyeh w  z a k ła d a ch  k ra w ie c k ic h  

podstaw ow ych ja k  I  ponadpodstawowych. Prob lem  odpow ied- ee°  prze S1Ę OTS wa> 
niego s tro ju  do szko ły  nadal jednak spędza sen z pow iek ro -  T A K  w ięc okazuje się, Iż 
dzicom. N a jm łods i uczn iow ie  m a ją  zalecone uczęszczanie na szkolny „m u n d u re k ”  n ic  ozna- 
lekeje w  fa rtuszkach z dederonu (w  k ilk u  ko lorach —  jedną cza ub io ru  bez w dzięku, u n ifo r- 
z tych  b a rw  w yb ie ra  sobie klasa). M łodzież jednak n ie  chce m u przymusowego i n ie m usi 
nosić fa rtuszków  i  kw e stia  Jednolitego ub io ru  do szko ły  jest być narzucony w b rew  w o li 
w  większości p rzypadków  problem em  n ie rozw iązanym . ucznia. Sądzim y, iż  podjęcie te j

, , , - * . in ic ja ty w y  przez inne placów ki
CZY jednak oznacza to, że ©światowe by łoby z dużą ko- 

rowmez n ie rozw iązanym ? O ka- śc|ą ta k  d la  gr(ma pedago- 
żuje su; ze me. W m im o n j po- ic  „  szk5ł jak j  m iodrieży. 
n iedzia łek w  Zespole Szkół Xechnlkum  Ekonom iczne dolo 
Ekonom icznych n r  Z odbyło się yUI;u| Jak m o ina  rozwiązać 
spotkanie dziewcząt *  k la sy  ,  problem . (su)
I  Techn ikum  Ekonomicznego i 
ich  rodziców z przedstaw icie la ­
m i Spółdzie ln i O dzieżowej „L o ­
tos” . Chodziło o w yb ó r odpo­
w iedniego s tro ju  szkolnego dla 
m łodzieży.

Wrzesień nie zawiódł
N A Z W A  w rze śn ia  w y w o d z i się, 

Jak w ia d o m o , od k w itn ą c y c h  w  
ty m  w ła ś n ie  m ie s ią cu  l i l io w y c h  
w rzosów . N ie  zawsze je d n a k  p rz y ­
ro d a  je s t ta k  p u n k tu a ln a  ja k  w  
ty m  ro k u . W łaśn ie  od p  .ru  d n i po ­
bocza a u to s tra d y  i  o ko lic z n e  pod- 
szczec ińsk ie  la s k i z a k w it ły  na f io ­
le to w o  w rzo sa m i. W yg lą d a  to  n a d ­
zw y c z a j m a lo w n iczo  i  m a m y  na­
d z ie ję , iż  m im o  ,,a k ty w n o ś c i”  l ic z ­
n y c h  szczec in ian  z b ie ra ją c y c h  te  
k w ia t y  (dość b ru ta ln ie  — w y ry ­
w a ją  je  z k o rz e n ia m i) , uda  się 
w rzosom  p rz e trw a ć  i  z a k w itn ą ć  ta k ­
ie  w  p rz y s z ły m  ro k u . (su)

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 20 na u l.  

B o g u m iń s k ie j w  p o b liż u  sk rzyżo ­
w a n ia  z u l.  H ożą, w y je ż d ż a ją c y  z 
b ra m y  poses ji sam ochód „T ra b a n t”  
S ZE 7363 k ie ro w a n y  przez K a z im ie ­
rza  M . zd e rz y ł się z n ie  o ś w ie tlo ­
n y m  m o to c y k le m  „G a z e la ”  MS 
6092. M o to c y k lis tę  E ugen iusza  P. 
o d w ie z io n o  ze z łam aną rę k ą  do 
sz p ita la .

N a  tra s ie  S trze le w o —C zerm nica  
gm . N o w o g a rd , c ią g n ik  „U rs u s ”  
k ie ro w a n y  przez — ja k  się okaza ­
ło  — p ija n e g o  t ra k to rz y s tę ,  33-le t- 
n iego  Z b ig n ie w a  S. z je c h a ł na po ­
bocze l  r o z b ił s ię  o d rzew o . S p ra w ­
ca w y p a d k u  po k u r a c j i  s z p ita ln e j 
zos tan ie  p o c ią g n ię ty  do o d p o w ie ­
dz ia ln o śc i.

•  *  *
K R O T K O  przed  pó łnocą  w  dom u 

p rz y  p l.  Ż o łn ie rz a  3 sp a d ł po p i­
ja n e m u  ze sch o d ó w  m ieszkan iec  
P o lic , 24 -le tn i S ta n is ła w  J . M ęż­
czyzna ro z b ił sob ie g ło w ę  i  z m a rł 
k i lk a  m in u t po w y p a d k u .

N A  U L . O w o co w e j spad ł z trz e ­
p a ka  19 -łe tn i A n d rz e j M . L e k a rz  
p o g o to w ia , s tw ie rd z iw s z y  ob rażen ia  
g ło w y  i  w s trz ą ś n ie n ie  m ózgu, s k ie ­
ro w a ł rann e g o  do k l in ik i  P A M  na 
P om orzanach .

D W A J  s tra ż n ic y  n o c n i P D T  „P o ­
s e jd o n ” : W ła d y s ła w  B ogdan  i  Z d z i­
s ła w  K ie p c z y ń s k i z a trz y m a li dziś, 
k ilk a n a ś c ie  m in u t po p ó łn o c y  m ie ­
szkańca u l.  C za rn ie ck ie g o , 21-le t- 
n ie g o  Z b ig n ie w a  Ł . ,  k tó r y  w ła m a ł 
s ię  do k io s k u  g a la n te ry jn e g o  
W P H W  p rz y  u l.  P a r ty z a n tó w . A -  
m a to ra  cu d ze j w ła sn o śc i p rzekaza ­
no  p a tro lo w i m i l ic j i .  (ap>

W  „B on Tonie”

Świat
podwodnych dziwów

K L U B  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j 
„Ś ró d m ie ś c ie ”  „B o n  T o n ”  je s t  o r ­
ga n iza to re m  n ie z w y k le  c ie k a w e j 
w y s ta w y . D o 16 bm . o g lą d a ć  tu  
m ożna m ia n o w ic ie  ry b y  i  r o ś lin y  
a k w a ry jn e .

Sala k o m in k o w a  k lu b u , w  k tó ­
re j za in s ta lo w a n o  a k w a r ia , p rze ­
k s z ta łc iła  się w  k a le jd o s k o p  p od ­
w odnego  św ia ta  z ba rd zo  in te re s u ­
ją c y m i o k a z a m i fa u n y  ł  f lo r y .  W y ­
s ta w cy  — to  m iło ś n ic y  a k w a ry s ty -  
k i  ze Szczecina, G ry f in a  i  z N R D .

W  n ie d z ie lę  9 b m . gośc iom  k lu b u  
rozdano  a n k ie ty ,  k tó re  p o s łu ­
żyć  m a ją  w y b o ro w i n a j ła d n ie j­
szego a k w a r iu m . N im  ro z s trz y g n ie  
się k o n k u rs , a m a to ro m  te g o  h o b b y  
m ożna w y ra z ić  u z n a n ie  za t r u d  
w ło ż o n y  w  w y k o n a n ie  a k w a r ió w , 
a S M  „Ś ró d m ie ś c ie ”  — za d o s ta r­
czenie szk ła  i  in n y c h  m a te r ia łó w . 
Poszerzen iem  w y s ta w y  są ekspona ­
t y  i  fo to s y  m a ry n is ty c z n e , d o s ta r­
czone przez P P D iU R  „ G r y f ” .

W ys ta w a  czynna  je s t co d z ienn ie  
w  godz. od 12 do 20, a w  n ie d z ie ­
lę  od 10 do  18. W a rto  Ją zw iedz ić . 
H o d o w cy  r y b  a k w a ry jń y c h  mogą 
tu  jednocześn ie  k u p ić  n ie k tó re  o- 
k a z y  r y b  1 ro ś lin .

F o t. Z . J o d k o w s k i

.LO TO S”  p rz e d s ta w ił 4 in te re s u ­
ją ce  m ode le , w y b ra n e  w s tę p n ie  
p rzez pedagogów  o ra z  p rze d s ta w i­
c ie li ro d z icó w . M ożna b y ło  zoba­
czyć ba rd zo  ła d n ą  ł  p ra k ty c z n ą  
g ra n a to w ą  ga rso n kę  ozdob ioną  pa­
g o n a m i, p a tk a m i,  c z e rw o n y m i gu ­
z ic z k a m i ł  s tę b n o w a n ie m  w  ty m ­
że k o lo rz e , zestaw  g ra n a to w y c h  
sp odn i z b ia łą  b luzeczką , t r a d y c y j­
n y  k o m p le t :  g ra n a to w a  u k ła d a n a  
spódn ica  i  b ia ła  b lu z k a  o raz  In te ­
re su ją cy  u b ió r  w  k o lo rz e  k h a k i 
m odne , zw ęża jące  się spodnie 
n a k ła  da n y  m i. k ie sze n ia m i o raz  p rze ­
w iązana  p ask iem  b lu za  w  ty m ­
że k o lo rze . U z u p e łn ie n ie m  s tro jó w  
b y ły  fa n ta z y jn e  d o b ra n e  do n ich  
k a p e lu s ik i i  fu ra ż e rk i.

W  g ło so w a n iu  za in te re so w a n ych  
zw y c ię ż y ła  g ra n a to w a  ga rso n ka , z 
ty m , że u z u p e łn io n a  s p o d n ia m i z 
ta k ie g o  sam ego m a te r ia łu  (e lano ­
b a w e łn y ), U b ió r te n  w y d a l się bo ­
w ie m  n a jb a rd z ie j fu n k c jo n a ln y  i  
u n iw e rs a ln y  (od sz k o ln e j g a li po 
dz ie ń  pow szedn i).

N ie  sko ń czy ło  się t y lk o  na w y ­
borze . D z iew czę ta  z o s ta ły  u m ó w io ­
ne do m ia ry  w  z a k ła d z ie  u s ługo ­
w y m  „L o to s u ”  1 zape w n io n o  je , 
iż ' do ko ń ca  p a ź d z ie rn ik a  w szys tk ie  
k o m p le ty  będą go tow ę . W b re w  opi 
n io m  o n iechęc i- m ło d z ie ży  d< 
„s z ko ln e g o  m u n d u ro w a n ia ”  uczen ­
n ic e  b y ły  ba rdzo  zadow o lone  z 
p o d ję te j d e c y z ji.  W szak m im o  je d ­
n o li ty c h  s u k ie n e k  pozos ta je  spore 
pole do p o p isu  d la  dz iew czą t chcą­
cych  in d y w id u a ln ie  p rzyo zd o b ić  
sw ó j u b ió r  — fa n ta z y jn e  ró żn o ­
b a rw n e  k o łn ie r z y k i czy  k o lo ro w e  
apaszk i, a ta kże  ró ż n o ra k ie  n a k ry ­
c ia  g ło w y  m ogą przec ież od m ie n ić  
w  ra z ie  p o trz e b y  s z k o ln y  s t ró j n ie  
do p oznan ia . T y m  b a rd z ie j,  że spó ł­
d z ie ln ia  „L o to s ”  za p roponow a ła  
m ło d z ie ży , iż  m ożna będzie sko ­
rzys tać  z resztek m a te r ia łó w  o ró ż ­
n y c h  b a rw a c h  i  fa k tu ra c h , pozosta-

Notatnik szczeciński

Przed nową premierą

teatralną

Potrzebne statystki
T E A T R  W spó łczesny p rz y g o to w u ­

je  p re m ie rę  n a jn o w s z e j s z tu k i Ja ­
nusza G ło w a ck ie g o  p t. „K o p c iu c h ” . 
P rz y  je j  w y s ta w ie n iu  scena p o trz e ­
b u je  s ta ty s te k , d z ie w czą t w  w ie k u  
od 17 do 23 la t ,  p rz y  czym  w ażne 
je s t, b y  m ia ły  one w o ln e  przed­
p o łu d n ia  do 5 p a ź d z ie rn ik a , to  zna­
czy przez okres  t rw a n ia  p ró b . Na 
osoby za in te re so w a n e  o czeku je  się 
w  s e k re ta r ia c ie  te a tru  codz ienn ie  
w  godz. od 10 do 14. A d re s : W a ły  
C h ro b re g o  3.

„K o p c iu c h a ”  re ż y s e ru je  A n d rz e j 
C h rza n o w sk i — n o w y  d y re k to r  T e ­
a tru  W spółczesnego, zn a n y  w id zo m  
szczec ińsk im  ja k o  re a liz a to r  „ L o ­
tu  nad  k u k u łc z y m  gn ia zd e m ” , w y ­
s taw ionego  w  m in io n y m  sezonie.

Z ukosa

Działkowiczowi

•  K L U B  C z y te ln ik ó w  „W T K ”  
p rz y  S to w a rzysze n iu  P A X  o rg a n i­
z u je  dziś (U  bm .) od godz. 17 w  
lo k a lu  p rz y  u l.  M a r ia c k ie j 6/8 sala 
109 ( I  p.) sesję, pośw ięconą w rz e ­
ś n io w i 1939 ro k u . W  p ro g ra m ie : re ­
fe ra ty  p łk  T . J u rg i „ S i ły  i  ś ro d k i 
P o ls k i o raz  fa szys to w sk ich  N iem iec  
w  c h w il i  w y b u c h u  I I  w o jn y  ś w ia ­
to w e j” , m g ra  W . K o ta ń s k ie g o  „ B i t ­
w y  po lsk iego  w rze śn ia ” , f i lm  ..S p o j­
rze n ie  na w rze s ie ń ”  o raz  d y s k u ­
sja . W stęp  w o ln y .

•  D Z lS  o godz. 18 K lu b  M P iK  
rz y  a l. W o jska  P o lsk ie g o  2 za p ra ­

w a  na sp o tka n ie  ze zn a n y m  ta ­
te rn ik ie m  Tadeuszem  P io tro w s k im . 
T e m a t s p o tk a n ia : „W y p ra w a  na 
R akaposh i (szczyt 7788 m )” # P re le k ­
c ja  boga to  Ilu s tro w a n a  przeźrocza­
m i. W stęp w o ln y .

•  D O M  K u ltu r y  SM  „W s p ó ln y  
D om ”  p rz y  u l.  M a rc in a  2 p rz y j­
m u je  zap isy  na  k u rs  fo to g ra fic z n y  
d la  p o c z ą tk u ją c y c h . Z a ję c ia  od­
byw a ć  się będą w  k a ż d y  w to re k  
(od dziś) od godz. 17.

•  K L U B  O s ie d lo w y  S M  „W s p ó ln y  
D o m ”  p rz y  u l.  W il lo w e j 10 (te l. 
22-11-86) p rz y jm u je  jeszcze zap isy 
do zespo łów  d z ie c ię cych : r y tm ik i ,  
b a le tu , ta ń ca  lu d o w e g o , s e k c ji g im ­
n a s ty k i a r ty s ty c z n e j i  s e k c ji sza­
ch o w e j. P rz y jm o w a n e  są ta k ż e  za­
p isy  p a ń  na g im n a s ty k ę  re k re a c y j­
ną. •  •  •

•  K L U B  „B o n  T o n ”  S M  „Ś ró d ­
m ie śc ie ”  p rz y  a l.  W y z w o le n ia  85 
p ro p o n u je  za in te re so w a n ym  zap isy  
do  k ó ł:  rze źb ia rsk ie g o , fo to g ra f ic z ­
nego, p la s tycznego , ry tm ic z n o - ta -  
necznego, na k u rs y  gospodarstw a 
dom ow ego oraz  k r o ju  i  szyc ia , a 
ta kże  na g im n a s ty k ę  re k re a c y jn ą  
i  s ia tk ó w k ę  d la  pań. Z g łoszen ia  i  
in fo rm a c je :  te l.  23-27-81.

samo rośnie i
0  D U Ż E J pożytecznośc i d z ia łe k  

p isa liśm y  ju ż  n ie ra z  i  n ie  m a 
p o trz e b y  p o n o w n ie  uzasadn iać te j 
k w e s t ii.  Rzecz w  ty m , b y  b y ły  
zagospodarow yw ane  i e k sp lo a to w a ­
ne ja k  n a jle p ie j i  d a w a ły  m o ż liw ie  
ja k  n a jw ię c e j ta k  przec ież cennych  
w  naszym  ja d ło sp is ie  w a rz y w  i  
ow oców .

1 na ogó ł da ją . A le  czy zawsze 
ta k  jest?

M a m y syg n a ły  od p ra c o w n ik ó w  
H u ty  „S zczec in ” , że w  ich  p rzyp a d  
k u  'd z ia łk i  p rz y  u l.  D uracza  w  
S to lc z y n ie  n ie  s p e łn ia ją  ta k ie j ro ­
l i ,  ja k ie j m ożna b y  po  n ic h  ocze­
k iw a ć . P o  p ro s tu  p raca  za rządu  
o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  ic h  z a k ła ­
du  pozostaw ia  w ie le  do życzenia* 

Is tn ie ją c e  ju ż  d z ia łk i od la t  są 
n ie  ogrodzone, n ie  d o p row adzono  
do n ic h  w o d y , n ie  z ro b io n o  d ró g  
d o ja zd o w ych . Z a rza d  n ie  dba, choć 
m a m o ż liw o śc i, o  n iezbędne zao­
p a trz e n ie  d z ia łk o w ic z ó w  np. w  ta k  
p o trzebne  w a p n o  ro ln icze , na w o ­
zy, czy m a te r ia ły  ogrodzen iow e . A  
ju ż  na k p in y  z a k ra w a  fa k t .  że 
obecn ie , k ie d y  w ie lu  lu d z i czeka 

p rz y d z ia ł d z ia łe k , tu  od d a w ­
na. o b o k  zagospodarow an ych  ju ż  
o g ró d k ó w  leżą o d ło g ie m  i  rozs ie ­
w a ją  c h w a s ty  ca łe  p o ła c ie  n ie ­
z ły c h  g ru n tó w . T a k  przec ież d a le j 
b y ć  n ie  m oże. A  że n ie  m u s i — 
m ożna się choćby  p rz y jrz e ć  . są­
s ie d n im  d z ia łk o m  p ra c o w n ik ó w  P a­
p ie rn i czy  S u p e rfo s fa tu .

Z a rzą d  o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  
H u ty  p o w in ie n  w ię c  ja k  n a js z y b ­
c ie j sko rzys ta ć  z d o b ry c h  w zo ró w  
i  za ją ć  się b a rd z ie j e n e rg iczn ie  po­
rz ą d k a m i na w ła s n y e h  d z ia łk a c h .

D z ia łk o w ic z o m , w b re w  pozo rom , 
sąm o n ie  u ro śn ie . (św it)

Czyje pieski?
8 B M . na  u l.  Ś w ie rczew sk iego  

zna le z io n o  b ia łe g o  p ieska . W ia d o ­
m ość te l.  77-033.

W  SO BO TĘ 3 b m . p rz y b łą k a ła  
s ię  suczka  ra sy  se te r — m ieszan iec. 
W iadom ość te l.  711-92, w zg lę d n ie  
u l.  W in ce n te g o  P o la  5/1.

Miasto musi byó czyste

Spychologia (nadal) górą
N i

n

A D A L  zby t w ie le  m ie j­
sca w  lis tach i  te le fo­
nach C zyten ików  za jm ują  

kw estie  dotyczące nieporządku 
i  śm ieci p rzy posesjach. Ludzie 
denerw ują  się w idokiem  brudu 
I n iech lu js tw a  na swoich po­
dw órkach, chc ie liby , aby ich 
otoczenie by ło  czyste i  cieszy­
ło  oko. Sw oje pretensje zgła­
szają w' adm in is trac jach  do­
m ów, w  M PO , rozm aw ia ją  z 
porządkową strażą prezydenc­
ką. N iestety, n ie zawsze ich in ­
te rw encje  uw ieńczone są sku t­
kiem . A  przecież n ie  wszystko 
można za ła tw ić  czynem spo­
łecznym.

M IE S Z K A Ń C O M  u l.  J a g ie llo ń s k ie j
91 ob iecano zagospodarow ać pod­
w órze . D z ia łk o w ic z e , k tó r z y  a k u ­
r a t  m ie s z k a li na  ty m  te re n ie , b a r­
dzo się u c ie s z y li,  p o s ta n o w ili k w ia ­
t y  z w ła sn ych  o g ró d k ó w  przezna ­
czyć na d e k o ra c ję  o toczen ia  dom u. 
P race  p rz y  c e m e n to w a n iu  m u rk u  
o tacza jącego z ie le ń  sz ły  ca łk ie m  
n ie ź le . W y k o n a w c ą  ro b ó t  b y ło  
K P G M  z u l.  T w a rd o w s k ie g o . — Cóż 
z tego  je d n a k  — piszą m ie szka ń ­
cy  — prace  te  n ie  z o s ta ły  d o ­
prow adzone  do k o ń c a . W szędzie le ­
żą  ja k ie ś  p ły ty ,  cem en t, pozosta­

ło śc i b u d o w la n e . M o n ity  o ja k  n a j­
szybsze u p o rz ą d k o w a n ie  pozo­
s ta ją  bez echa, choć in te rw e n io w a ­
no  wszędzie, gdzie  s ię  t y lk o  da ło . 
S p o łe czn icy  czu ją  się te ra z  oszu­
k a n i i  za w ie d ze n i, c h c ie li przec ież 
z ro b ić  coś d la  w s z y s tk ic h , po lic z ­
n y c h  s ta ra n ia c h  d o p ro w a d z ili do 
rozpoczęcia  p ra c  p o rz ą d k o w y c h , 
k tó r y c h  te ra z  ko ń ca  n ie  w id a ć .

N a p o d o b ń y  te m a t o trz y m a liś m y  
ró w n ie ż  l is t  od p. F ra n c iszka  S. 
zam ieszka łego  p rz y  a l. P ia s tó w  69. 
Pod w y m ie n io n y m  adresem  czyste 
j e s t ' t y l k o  p ó ł p o d w ó rk a , na d ru ­
g ie j zaś p o ło w ie  za lega g ru z  i  śm ie ­
c i. Ponoć M PO  s łabo w y w ią z u je  
się z oczyszczania p o je m n ik ó w  i  
o d p a d k i leżą  w  koszach po k i lk a  
ty g o d n i. E fe k t :  ro je  m u ch  p rz y  
k u b ła c h  i  n ie s a m o w ity  fe to r .  W 
te j  s y tu a c ji n ie  m ożna o tw ie ra ć  
o k ie n  w  p o k o ja c h , a w id o k  na 
p odw órze  p rz y p ra w ia  w p ro s t o 
m d ło śc i. M o n ity  w  O A D M -ie  n r  11 
o raz  w  M PO  n ie  d a ją  o cze k iw a n e j 
z m ia n y  s y tu a c ji.  W y lę g a rn ią  b ru d u  
je s t zresztą  w  ty m  b u d y n k u  n ie  
t y lk o  p odw órze  a le  ró w n ie ż  s try c h , 
gdz ie  p e łn o  ró ż n y c h  ru p ie c i,  s ta ­
ry c h  m e b li,  m a te ra c ó w  i  p a p ie ró w . 
S tw a rza  to  duże n iebezp ieczeńs tw o  
poża ru  1 aż d z iw n e , że na te  syg­
n a ły  gospodarz d o m u  pozosta je  ta k  
n ie c z u ły  1 b e z tro sk i.

W ie le  k ry ty c z n y c h  u w a g  m a m y  
ta kże  pod adresem  S zczec ińsk ie j 
S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j i  a d m i­
n is t ra c j i  z lo k a liz o w a n e j p rz y  u l. 
K u  S łońcu . C hodzi o k o m p le k s  
b lo k ó w  p rz y  ul. Lam pego , gdzie

w  p iw n ic a c h  w y s tę p u je  od d łu ż ­
szego czasu p laga  pche ł, a p ra ln ie  
n ie  n a d a ją  się do u ż y tk u , gdyż  p ie ­
ce ro z s y p u ją  się ze s ta rośc i, po­
d o b n ie  ja k  k o t ły  do g o to w a n ia . I  
t u t a j  na w sze lk ie  u w a g i lo k a to ró w  
a d m in is tra to rz y  pozos ta ją  g łu s i.

N a za lega jące  od w ie lu  m ies ię ­
cy  śm ie c i n a rz e k a ją  ta k ż e  m iesz­
k a ń c y  b lo k ó w  p rz y  u l.  26 K w ie tn ia .  
O b o k  z lo k a liz o w a n y c h  p rz y  te j 
a r te r i i  p rz y s ta n k ó w  a u to b u so w ych  
leżą  co n a jm n ie j od p ó ł ro k u  ( !)  
z w a ły  ró ż n y c h  śm iec i. P rz y k ry  to  
w id o k . P ró b o w a n o  za in te resow ać tą  
sp raw ą  SSM, a d m in is tra c ję  do m ó w . 
W P K M , M P O  — na próżno . N ik t  
n ie  cz u je  się w  o b o w ią zku  posprzą­
ta ć . K a ż d y  u d z ie la  je n o  d o b ry c h  
ra d . SSM m ó w i za tem , iż  śm iec i 
p o w in n i w y w ie ź ć  p ra c o w n ic y  
W P K M , c i o s ta tn i tw ie rd z ą , że 
sp rzą ta n ie  n a le ży  do  M P O . w  ty m  
zaś p rz e d s ię b io rs tw ie  u w a ża ją , że 
z a w in iły  o g ro d y  d z ia łk o w e . Ś m iec i 
g n iją , w in n e g o  n ie  m a, a w szys t­
k ie  f i r m y  o d p o w ie d z ia ln e  za s tan  
czystośc i w  m ieśc ie  sądzą, iż  za­
w in i ł  „k o le g a ” .

TEGO  typu  bezduszne t ra k ­
tow an ie lu dzk ich  spraw  i up ra ­
w ian ie  „spycho log ii”  b ije  w  
każdego z nas. Jest to z ja w i­
sko zataczające coraz szersze 
k ręg i i  w  sw ej maąowości nad­
zw ycza j groźne.

' (wys)


